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K w estie społeczne t gospodarcze 
byty  dla nas zawsze czetnś w ternem, 

i tfm i orzędneirt, środkiem* a nie celem? 
którym  był zawsze testam ent wielko- 
mocarstwowości polskie* realizowani] 
swego czasu przez Władysława JVf 
poetyzow any iv czasach niewoli p rzez  
Sienkiewicza restaurowany pod  A7/o- 
werti przez Pilsudshiegor
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Był okres, czasu, *araz po usta­
nowieniu rządów rewolucji bol­
szewickiej w 'R osji, gdy wszystkie 
mu, co się tam  działo nadawano 
wspólny tytuł: „w sowieckim ra­
ju". b ó n ja  „raju" uiętego w cu- 
dzysrów, miaia się przeciwstawiać 
nie tyle rzeczywistości il< poró­
wnaniu do w arunków przed* ewo­
lucyjnych. Bo jakże: pizyszli lu­
dzie, którzy wrzeszczeli: to co
jest, jes t kazamatem! teraz bę­
dzie wolność! —  Zaapl'kow a' tę 
jwedność w  formie, po Której opfi- 
d e  spływ ała krew, uc.sk, prześla­
dowanie, m ordow ane bez sądów, 
głód, nędza, upadek przeciętne­
go poziomu życia stokroć poi-iżej 
normy przedwojennej. —  Różnica 
była askraw a, ale hasta rewolu­
cyjne nie zdewaluowały się 'ównie 
szybko Ażeby j t  obalić dokonywo 
ko porównań.Dzis porównań a orz* 
Atął}* być aktualne, Dziś nikt n 
napisze tytułu: „w  raju sowiec­
kim". Dziś każdy wie, że to, co 
było za czasów straszącego 
w dzieciństwie absolutyzmu v. na­
dzy carskiej, jest śmiesznos :ą 
liberalnych sentym entów wobec 
rzeczywistości „Czeki", G. P. . 
N K W D . —  Carskie katorgi to 
.idietskij sad" w jorow napiu do 
katorg bolszewickich

Oczywiście, Rosja jest kulmi- 
sacyjnym przykładem ujemnych 
Drzeobrażer ustrojów powojenne- 
l  czai/ Ale ten powszechny 
oęd w ograniczaniu, w totahzowa 
iirur prześladowaniu 'zglcicbszlaj- 
ławanii swobód obywatelskie!, 
mdvwidualnego ypmas.tfzm i. przy 
brał w nowej Euiopie znam,ona 
piętna i zdecydowanego jaizm a.

Na tem tle zagadkowo zaryso­
wuje się s y lw e tk a  tłumu, ktorego 
;1 jpy nęd jest bardziej ślepy, niż
iię4 to w ydaje  na pczói T,z is je -
izcze „demokratom " z pod róz- 
tych znaków, nie wou. powie 
izieć słowa „ tro n a rc h iia Sło­

w o, które Dvio czerwoną płachtą 
w OKresie zmagań z kontr -  rewo­
lucją, wydaje się dzisiaj przecięt­
nemu „przedstaw icielow i społe­
czeństwa" rz;czą poprostu śm ie­
szną, pogardliwą, poprostu dzie­
cinną.

P  zypuśćmy, że 1 wszyscy 
:;steśm y antym onarchistami. 
Ale skąd rzerpać mamy argumen­
ty do podtrzym ania tych nastro­
jów? Na ruinach europejskich mo- 
narchij powstały nowe tw ory u- 
strojowe. W  których z nich dzieje 
lepiej, niż za czasów starych rtro- 
n a id iij?  .

T em at Rosji uważam y za prze­
sądzony. Czy rozśpiewany, nkwie 
eony W iedeń Franciszków Józe­
fów mogliDyśmy porównać do je­
go dzisiejszej manji samo­
bójstw ?! Czy straszny, pruski 
„junkryzm " z przed roku 1914-go 
do „heilnitieryzmu" ograniczeń 
obywatelskich? Czy monarchja 
W iktora Emanuela bardziej cią­
żyła obywatelom włoskim zanim 
przyszedł faszyzm M ussoliniego? 
—  Oczywiście, wszędzie było kie­
dyś lepiej. Nietylko dlatego, że 
starzy ludzie tak mówią,' albo, że 
starzy ludz.e muszą mieć rację. 
Poprostu dlatego, że inteligentni 
ludzie współcześni, którzyby 
cncieh porównać na podstawie 
prasy, dokumentów, literatury, al­
bo takiej instytucji jak niezależ­
ność sadów, mogą się z tej racji 
przekonać.
" Przypuśćmy, powtarzam  że 
wszyscy jesteśmy antymonarchi -  
stami ze względów najróżnorod­
niejszego autoram entu, ale skąd 
(dziw ne) bierze się w tłumie ta 
pogarda do przedwojennych u- 
strojów, skoro we wszystkich 
państwach europejskich, gdzie 
zapanował nowy, dzieje się go-
rzej

Knut i Sybir zastąpiony został 
przez „nagan" i Sołowki. —  Ale

czy kto kiedy obserwował w okre 
sie rządów „junkierskiego buta", 
katorgi tego rodzaju, jak obozy 
izolacyjne, koncentracyjne , w 
Niemczech, albo innych pań­
stwach europejskich? W yprzedzi­
ły one najśmielsze fantazje przed 
woje inych sadystów .O  takich spra 
wkach nie śniło się Aleksandrom. 
Wilhelmom, królom i cesarzom. 
Czy kto mógł przypuszczać, że 
wolność prasy dojdzie kiedyś do 
ograniczeń dzisiaj stosowanych 
przez państw a totalistyczne. D a­
wne nahajki, czy szarze poncji 
konnej, zastąpiły pałki gumowe o 
wieleż bardziej (trzeba mi to przy 
znać) skuteczne. —  Jakże te 
czasy się zmieniają!

W yliczmy na palcach państw a 
europejskie o starym ustroju, od 
skandynawskich, poprzez Bryta- 
nję, skończywszy na drobnych 
królestwach zachowanych w ,an- 
tydem okrałycznej" purpurze i koro 
nach. Wyliczmy na palcach dwie 
republiki Francuską i Szwajcar­
ską, któte się ostały i tych wiele 
nowych, k tórych ' aemoKratyzm 
załamał się od początku i w szę­
dzie doprowadził do > spaczenia, 
albo do... Hachy.

W  „chłopskiej" Republice Ło- 
tewsk.ej imię Ulmanisa, zaw aro- 
wane jest większemi rygorami, 
niż „pom azańca Bożego". W  Li­
tewskiej nie wolno było napisać 
do niedawna o nieudolności za­
rządu miejskiego Kowna. 7 a uw >• 
gę o mepolewanie ulic, ' gazety 
ulegały konfiskacie. W  Sowietach 
Stalin zastąpił Boga. W  Niem­
czech powitanie „heil Hitler", 
jeżeli zechcemy szukać jego od­
powiednika, znajdziemy chyba w 
Dostaci powitania, jaki używają 
nabożni ludzie u nas, mów.ąc 
przy spotkaniu: „Niech będzie 
pochw alony".....

Takie objawy w dawnych mo- 
narchjach tepione były jak obja­

wy św iętokradztw a, jakkolwiek, 
powtarzam, monarcnowie potra­
fili nosić tytuły „pom azańców Bo­
żych", a tłumy zgrzytały zębami 
i śpiew ały rewolucyjne pieśni. •— 
Dziś w obozach koncentracyjnych 
nietylko śpiewać, ale., mówić, u- 
śmiechnąć się nie woIno.Człowiek 
dostaje palką w łeb i kopniaka w 
brzuch. A nikt się nie dowie o 
tern, co zaszło, bo p.sać nie wol­
no.

Na wielkiej rewji, ku czci 
swych 50-ych urodzin, Hitler oto­
czony był, jak to doniosły depe­
sze, „gw ardją". Składała się ona 
z milicji, S.S. i „policji honoro­
wej". —  Cóż za symbol współ­
czesności! Zam iast pancerzy ; pa­
łaszy przedwojennych tyranów, 
policyjne pałki gumowe i bojówki 
partyjne.

Cóż za fatalne rozczarowanie 
dla romantyków. Ten, największy 
z naszych, Adam Mickiewicz, 
o bujnych włosach i dru­
gim surducie, p-sał ongiś o rewji 
carskiej w Petersburgu, nazywa­
jąc szeregi kirasjerów i kaw aler- 
gardów w złocistych pancerzach’ 
„rzędem sam owarów ". —  Nie 
estetyczne, brutalnie -  kpiąc po­
deptanie samowładztwa, biło z te­
go wiersza, w  którym poeta nie 
chciał widzieć piękna w  zetknię­
ciu słońca z hełmem i szablą wro­
ga.

W ycłiowani na tych wierszach, 
wolność widzieliśmy w artystycz­
nym nieładzie kraw ata, soldates- 
skę i but junkierski, w  zapiętym 
mundurze i błyszczącej szahli

Przyszły czasy przewrotu, na­
stąpił przełom zapow iadany przez 
romantyków. Doczekaliśmy się 
czasów, gdy szablę zastąpiła w 
Europie —  pałka gumowa. J. M.

Chamberlain uzasadnia potrzebą wprowadzenia przymus, służby wojsk, w Anglji
LONDYN PAT Premjer Chamberlain złożył tczoraj 

po południu przed przepełnioną Izbą Gmin deklaracja w  
■prawie służby wojskowej. Premjer oświadczyły „Rząd J.K. 
M. rozważał niedawno ponownie procedurę, jaką wypad; łc 
by zastosować dla przeprow adzenia zarządzi ń niezbędnych, 
^elem przygotowania kraju do kompletnego stanu gotowości 
do obrony. Rezultat tych badań dowodzi, że obecna procedy 
ra mobilizacji sił zbrojnych jest przestarzała i zupełnie me 
odpowiada współczesnym warunkom, poniew aż jest oparta 
na przesłance, że wojna nastąpić mogłaby dopiero po takim  
okresie ostrzegawczym jaki byłby wystarczający, aby ze 
■tanu pokojowego przejść na stan wojenny.

Ale W OBECNYCH CZASACH MO^E SIĘ ZDA­
RZYĆ, ŻE OGOLNE WARUNKI MOGĄ BYC TAK NIEPE 
WNE, IŻ POŻĄDANE JEST POCZYNIĆ PEWNE ZARZĄ­
DZENIA ZE WZGLĘDÓW OSTROŻNOŚCI BEZ ROZGŁO 
SU 1 BEZ WSTRZĄSU DLA ZAUFANIA PUBLICZNEGO. 
W’skutek tego rzad zdecydował wprowadzić natychmiasl pro 
jekt ustawy pod nazwa ustawy o rezerwach dla sił  ̂zbroj­
nych, majaeej na celu uproszczenie procedury upoważnienia 
oos-.czcgólnych resortów obrony do powołana wszolk ch po 
zadanych rezerw i oddziałów pomocniczych sił zbrojnych. 
Ustawa ta bęazie tymczasowa i rząd spodziewa się, że ucbwa 
łona będzie przez parlament bez zwłoki, aby móc natych­
miast przystąpić do działania.

RZĄD BRYTYJSKI PODDAŁ RÓWNIEŻ DOKI AD- 
NEMU ROZWAŻANIU NOWE OBOWIĄ7KI. JAKIE Z 
APROBATĄ CAŁEJ IZBY PRZYJĄŁ NA SIEBIE W EURO 
PIE W CIĄGU OSTATNIEGO MIESIĄCA; O R A / ZBA­
DA! ŚRODKI, JAKTF MA DO DYSPOZYCTI. ABY SIĘ 7  
rYCH ZOBOWIĄZAŃ SKUTECZNIE WYW1AZAC. Zkv- 
tf em em  byłoby powtan ać, że celem tych gwaraneyj ikie 
Lelka Brytan ja udziel da niektórym krajom, juk  ̂ również 

obernie toaąrych się z mnemi rządami, jef t nie 
^ m l u n n u i i  w ojny, lecz zapoDtezem t jej. ^

Mając ten cel przed sobą, nie możemy uchylić się 
przed poglądem, żó mimo olbrzymich wysiłków, jakie W iel­
ka Brytania dokonana drogą dozbrojenia się. nic nie będzie 
mogło przekonać świata bardziej o postanowieniu Wielkiej 
Brytanji ukarania stanowczego sprzeciwu wobec wszelkich 
wysiłków, zmierzających do powszechnej dominacji, jak 
przyjęcie zasady przj musowej służby wojskowej, która jest 
prawem obowrązującem na kontynencie Europy.

Nie znajdujemy się obecnie w  stanie wojny —  oświad 
czyi premjer —  ale gdy każdy kraj czyni najw iększe w ysił­
ki, aby przygotować swoje zasoby na wypadek wojny, gdy 
każdemu wiadomo, że O ILE WOJNA NASTĄPI, TO ZNA­
LEZIENIE SIĘ W STANIE WOJNY BĘDZIE NIE KWES- 
TJĄ TYGODNIA, LECZ KWEST JĄ  GODZIN, czy ktokol- 
w iek może twierdzić, że tego rodzaju okres zasługuje na mia 
no czasu pokojowego?

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2-ej).

zburzona przez Krzyżaków
Sensacyjne w y k o p a lis k a  w  W ilnie
WILNO. W ra s ie  prac badawczych, prowadzo­

nych przez Muzeum Archeologiczne U. S. P., na gó­
rze Bekieszowe; (obok góry Trzykrzyskiej) natrafio­
no na Ślad osady obronnej z wieku XIV, zburzone* 
w czasie nalazdu Krzyżaków na Wilno pod wodib 
wielkiego mistrza Konrada Wallenroda.

Szczegóły na stronie 7-eJ-

Marszałkowa Piłsudska w Łodzi
ŁOD2 PAT Wczoraj o godzinie 10.30 przybyła do Lodzi Pa 

ru Marszałkowa Aleksandra Piłsudska — przewodnicząca głównej 
komisji rewizyjnej ObywatelsKiego Komitetu Akcji Pomocy żi- 
mowej, celem  dokonania nrzeglądu działalności miejskiego Obywa 
telskiego Komitetu Pomocy Zimowej.

Pani Marszałkowa rozpoczęła czynności od p-zegiądu wpły­
wów i wydatków komitetu i badania przebiegu akcji zbiórkowej 
oraz śpieszenia z pomocą niezamożnej ludności miasta. Pani Mar- 
szałkowej, przybyłej do Lodz: w towarzystwie pana anuszr Jan ­
czewskiego z N.I.K.P., służyli wyjaśnieniami, w zastępstwie nie­
dysponowanego prezydenta miasta Kwapiriskiego, wiceprezy­
dent miasta p , Walczak i naczelnik wydziału opieki społecznej

Przed mową Hitlera
Nieoficjalnie określone stanowisko Polski

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) Wielkie wrażenie w kołach politycznych wywarł artykuł 

redaktora Kazimierza S m o go rzew sk iego , opublikowany w „Gaze 
cif Polskie;" ,p.t. „Polska — Niemcy. Czyżby koniec .nowego 
gc okresu"...

Opublikowanie artykułu powyższego na dwa dni przed mo­
wą kanclerza n ie  wydaje się dz ielem przypadku, tem więcej, iż re 
daktor Smogorzewski pozostaje przecież w najbliższych stosun- 
kach z kotami oficjalnem*

Z artykułu red. Smogorzewskiego wynika, że naszem sicze- 
ren* pragnieniem jest, ażeby układ z roku 1934 - go stanowił na 
dal podstawę stosunków polsko - niemieckich, przynosząc korzyść 
OBU partnerom i aby zniknęły te nastroje, które wytworzyły się 
ostatnie w stosunkach między obydwu narodami.

Sporne sprawy winny być, jak to bywTa przy dobrych są- 
siedziuch stosunkach, uregulowane przez bezpośrednie rozmowy. 
Red. Smogorzewski nie zaprzeczając bowiem ich istn.emu, z tych 
spraw snornych wylicza jednak tylko sprawę Gdańska, chociaż 
wiemy z całego szeregu informacyj, które me były prostowane, 
iż „sugestje" ni-mieckie — tak bowiem obecnie mów’ się o pro do 
zyejach niemieckich, — odnosiły się i ,ietylko do Gdańska, ale 
również do autostrady, a  jak to niedawno pisał p. Tardieu w 
„GHngoire", chociaż niewiadomo czy zupełnie ściśle, i do przy 
stąpienia do paktu antykominternowskiego Pominięcie więc 
przez red. Smogorzewskiego milczeniem tamtych punktów ma też 
swoją wymowę.

W odniesieniu do Gdańska pisze red. Smogorzewski iak ‘ 
„Już dawno wystąpiliśmj z odpowiedniemu sugestjami w tej, tak 
żywotnej dla nas kwestji. Poszliśmy daleko po iinji rozsądku, wrj 
razająr gotowość ułożenia się z Niemcami co do nowego statutu 
Wolnego Miasta Gdańska. Wykazaliśmy w najwyższym stopniu 
naszą dobrą wolę i pragnienie ugody, ale wszelkie jednostronne 
decyzje, naruszające nasze interesy, uchylamy."

Red. Smogorzewski pisze o nowyir statucie Wolnego Miasta 
Gdańska, projekt niemieck zaś miał polegać na inkorpor-cji 
’ 'dańska z zachowa ciem pewnych uDravTiień Polski.

Arykuł p. Smogorzewskiego jest więc jeszcze jednem po­
twierdzeniem niedawnych informacyj, iż miedzy Polską a Niem­
cami niema żadnych rozmów.

Równocześnie znajdujemy w tym artykule następujące v y -  
j; śnienie, dlaczego Polska nie przyjęła propocycyj niemieckich 
w połowic marca b.r.:

„M połowie marca zaskakujecie Polskę szeregiem ue-yzyj 
po- ii o - wojskowych o bardzo doniosłem znaczeniu, włącza 
cie d i Rzeszy Czechy i Morawy, bierzecie „pod opiekę" Siowarję, 
reanektujecie KłajDede, towarzyszące tym aecyzjom spa-ery dy 
wizyj niemieckich dookoła naszych granic zmusiły nas do powrię 
cia pewnych środków ochronnych"....

„W atmosterze zrozumiałego podniecenia Berlin ponowił w 
pi aaglajacej formie swe ząaanin w przedmiocie Gdańska. Właś- 
nii: w przedazień postawiono p. Urbszysowi ultimatum w spra­
wie Kłajpedy, właśnie trzy dni temu ksiądz Ti=o podpisał układ
0 25- letniej „opiece" Rzeszy nad Słowacją".... ,

„zarówno chwila, w jakiej nam niemiecką rewindykację 
przedłożono, a tem bardziej jej zawartość, sprawiały, że była ona 
me do przy jęcia. Pozatem okoliczność zaofiarowania nam gwaran 
cji granic nazaiutrz po przekreśleniu własnych przyrzeczeń z 
przed sześciu miesięcy, nazaj-ttrz po zdeptaniu niepodległości n* 
rodu czeskiego, nasuwała raczej negatywne refleksje co do w ar­
tości oferty. W tej sytuacji zgoda Niemiec na odsądzenie kui, 
Przykarpackiej przez wojska w ę g i e r s k i e  nie mogła mieć wielki* 
g« wpływu na ztmunę nastrojów w Polsce."

1 m*:)a nie bądzte pochodów
Po rozmowie prrrniera z P**S

'T E L E F O N E M  Z W A R SZA W Y )
(H) Jak się dow lądujemy, p. premjer oświadczył dełcg.-rji 

P.P.S., iż zn względu na obecną sytuację uroc-ystoAci 
majów winny aę odbyć w salach i iokaUch zamkniętycń Żad­
nych pocnoaow ulicznych nie bedzie.

(DOKONCZKMIK NA STL. t-ofc
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(POCZĄTEK NA STR. 1-ej).

Na zakończenie Chamberlain oświadczył: —  W szyst­
k ie te  k roki poczynione zostały dla jednego jedynego celu. a  
mianowicie, aby Wielka Bryianja zdolna była do wykonania 
zobowiązań, iakie wzięła na siebie w  przekonaniu, że nc tej 
drodze pokuj Europy może być najlepiej zabezpieczony.

LONDYN PAT W przyszłym tygodniu przedłożony zostanie 
Izbie projekt rządowy o powołaniu na ćwiczenia wojskowe wszy- 
stkica mężczyzn w wieku lat 20 i 21. Ćwiczenia te będą trwały 0 
miesięcy, poezeit. powołani będą mogli przejść do urmji teryior 
jalnej na okres 3 i pół lat.

Rekrutacja do marynarki, rożnych rodzajów służby lotni­
czej, _n r ,i teryiorjam ej i wszystkich kategoryj obrony eywim^j 
odbywa^ się będzie nadal na zasadził ochotniczej.

Rząd mmsicr w  również wydać szereg zarządzeń mających

A t  sit> w tiii! m
na celu ogtamczeme dochodów lirm  pracujących głownie dla wy­
konania programu dozbrojenia

J

Ochłodzenie stosunków JapaniŁ—„srś“
łTEL EFONFM Z W aRSZAW I J 

W warszawskich Kołach politycznych, od oawnt obiegają 
pogłoski, o ochłodzeniu stosunków miedzy Japonją a Niemcami 
i Włocnami Pewnem potwierdzeniem tych pogłosek są wiadomo­
ści, podane przez wczorajsza prasę angielską, o odmowie Japonji 
podpisania sojuszu wojskowego niemiecko — włosko — japoń­
skiego, który mial być zapowiedziany przez Kanclerza Hitlera w 
piątkowej mowie.

Dzienniki angielskie utrzymują, iż minister Ciano nie przy 
był do Berlina w związku z niedojściem do skutku powyższego 
sojuszu,---------------------------------------------------------------------------------

Rfo&entrop nie przyjął ambasadora Anglji
I jONDYN. Pat. Sprawa meprzyięeia dotąd amoasadora 

Hendersona przez m: m stra von Kibbentropa poruszona była wczc 
ra j  w Izbie Gmin. Poseł L&bour Par^y Benn zapytał czy Hender­
son będzie *iuał sposobność widzenia się z ministrem /on  Ribben- 
tropem zan.m zbierze się Keichstag w Berlinie.

W odpowiedzi premjer Chamberlain oświadczył: — „Amba 
sador J. K. M przy jęty był przed południem przez sekret? rza s ta ­
nu Woizsatckera i NIE OKAZAŁO SIĘ1 MOŻLIvVE WYZNACZE­
N IE ROZMOWY Z MINISTREM SPRa W ZAGRANICZNYCH. 
Sir Neviil Henderson niewątpliwie sam uzna, czy wskazane jest 
starać się w dalszym ciągu o rozmowę z min. Ribbeni ropem‘\

Gdy poseł Benn nalegał czy jest życzeniem rządu bry ty j­
skiego, aby ambasador odbył rozmowę z  min. von Ribbentropem 
Chamberlain powtórzył, że sprawę tę należy pozostawić uznaniu 
ambasadora.

Poseł Labour P a rty  —» Belienger, powołując się r.a wiado­
mość, żo ministe- von Ribbentrcp nie był w stanie przyjąć am ba­
sador? brytyjskiego, goyż nie mial wolnego czasu, zapytał, CZY 
RZĄD NIE UWAŻA TEGO ZA AFRONT W STOSUNKU DO 
AMBASADORA BRYTYJSKIEGO. Prem jer odpowiedział, że by- 
bajmniej me uważa, aby należało czynić tego rodzaju konkluzje, 
gdyż. wedhig informacji premiera niemiecki n rn iste r spraw za­
granicznych zajęty był z  racji wizyty jugosłowiańskiego m inistra 
Markowicza.

Gdy poseł Benn domagał się odpowiedzi czy nie jest tak ­
tem, te  ambasador Henderson doręczyć ma rządowi niemieckie­
mu memorjał, premjer odpowiedział — „AMBASADOR N IF 
OTRZYMa I  ŻADNYCH 1NSTRURCYJ POCZYNIENIA WO­

BEC RZĄDU NTEM1EOKIEGO JAKICHKOLWIEK SUGESTYJ 
LUB PROPOZYCYJ. W obecnych okolicznościach rząd brytyj­
ski uważał za słuszne, aby ambasador był na swym posterunku 
celem informowania rządu niemieckiego o posunięciach urytyj- 
skiej polityki zagranicznej".

Zarządzenia wojskowe w Danji
KOPjbNHa Ga  PAT Duński minister spraw' zagranicznych 

Munch przyjął wczoraj przedstawiciel, prasy, którym oświadczył, 
że wobec obecnej sytuacji europejsluej rząd duński uważał za 
wskazane powołać jeden rocznik rezerwistów i pewne kategorje 
specjalistów. Minister dodał, że zarządzania te me wychodzą poza 
ramy neutralności Danji.

KOPENHAGA PAT Ministerstwo obrony narodowej zarzą 
dziło, aby duńskie okręty wojenne nie opuszczały wód duńskich.

HAGA PAT W Hadze dokonuje się obecnie prob z chie- 
ben„ przeznaczonym na okres wojny, który rozdzielono wśród sze 
regu osób dla wyrażenia swej opmji Chleb ten SKłada się z mąki 
pszennej, żytniej i kartoflanej. Po zakończeniu próby uczestnicy  
złożą raport.

5 bom b wybuchło w Lłtrerpcolu
LONDYN PAT Nocy wczorajszej w Liverpoolu wybuchło 5 

bomb w dzielnicy handlowej. Kilka z tych bomb zniszczyło skrzyń 
ki pocztowe, kilka innych uszkodziło wystawy sklepowe i szereg 
okien w okolicznych domach. Policja prowadzi śledztwo.

M l  a® M i i  na lii®
z  chw ilą o g ło sze n ia

KOWNO PAT W wywiadzie udzielonym prasie litewskiej 
minister spraw wewnętrznych gen. Skuczas omówił aktualne za­
gadnienia polityki wewnętrznej. W sprawie zebrań minister pod­
kreślił, że pozwoien.a na zebrania będą udzielane jeayme miejsco 
wym organizacjom, przyczcm organizatorzy będą odpowiedzialni 
za odchylenia od przewidzianego zawczasu programu. W sprawie 
frontu patrjotycznego. myśl stworzenia którego została wysunię­
ta zaraz po zmianie rządu, minister zaznaczył, że sprawa ta nie 
jest aktualna.

Zapytany o los istniejących partyj politycznych, minister 
wskazał na przyjętą przez gabinet ni nistrów ustawę o stanie r  
jątkowym Przez ogłoszenie stanu wyjątkowego, partje polityczne 
będą musiały wszy mać automatycznie swą działalność polity czną 
i przejść na działalność kulturalna. Minister poruszył również 
sprawę cenzury prasowej. Cenzura przejdzie do kompetencji min.

stanu w y fó th c w e g o
spraw wewnętrznych i nie ma przybrać ostrych form. Zdrowa 
krytyka prasowa ma być nawet pożądana.

Informacja przejdzie do zakresu Elty, a sprawy- prasy i towa 
rzystw do kompetencji odrębnego wydziału mini ieistwa spraw 
wewnętrznych, który będzie powołany do życia. Fozatem mmis 
te r poruszył szereg spraw socjalnych, m.in. sprawę zatrudniania 
uchodźców kłajpedzkich i wogóle sprawę robotników, a przede- 
wszystkiom rolnych

Litwa me m ą s p  wetnej sirefy w K łajpedzie?
RYGA PAT Dziennik „Rits" w koresponaencji z Berlina do 

nosi, że wątpliwe jest, by L itw a uzyskała wolną strefę w porcie 
kłajpeazkim ze względu na woienny charakter, jakiego nabiera 
ten port. Litwa otrzyma — zdaniem dziennika — jedynie pewne 
prawa i ulgi w korzystaniu z portów w Kłajpedzie i Królewcu

O k r o p n y  w y p a d e k  w  K . a k o w l e
Śm ierć trze c h  le k a rzy  w płomieniach w czasie wybuchu ttenu

^TELEFONEM
*11) We wtorek w południ* wezwano automatycznym apara­

tem alarmowym straż pożarną do państwowego szpitala św. Lara 
rza. Po przyby ciu straży okazało się, że ogień wybuchł w komo­
rze tlenowej. Już przed przybyciem straży akcja ratunkowa toi- 
„anizowanego przy szpuaiu pogotowia była w pełnym toku. Z 
narażeniem -ycia lekarze zdołali wynieść kilkanaście stalowych 
butli z tlenem, których eksplozja mogłaby wywołać nieobliczalne 
wprost następstwa Od płonącej kahiny bił ogromny żar, wj doby

Z A W I A D O M I E N I E
Podajemy do łaskawej wiadomości Pań, że dziś we czwartek — dn. 

27 bm , jutro w piątek — dn. 28 bm oraz pojutrze w sobotę — ńn 29 
,>m., delegatka aasza

p. 0 i i m p | a R o s k o s z y n a
udzielać będzie w Hotelu St. Georget odpłatnych poraa aosmeiyczn.

Zaproszenia na bezpłatne poradv otrzymać można we wszystkich 
pierwszorzędnych ptrfumerjach I drogeriach

UWAGA we własnym interesie prosimy o wcześniejsze rezerwo
■vanie godzin

Wnrsite f  C J l I i i ,  -
Sb KBsaiB l Lii II!PaIIS
39. Ar. des Cna opa Elysees 3t.

Z WARSZAWY)
wały się stamtąd kłęby gryzącego dymu. Szybka akcja straży og 
Diowej doprowadziła do stłumienia ogmr przy pomocy silnych 
strumieni w od j.

Okazało się jednak, że trzej młodzi lekarze, znajdujący się 
W komorze, którą przygotowywali do zabiegów, znaleźli śmierć w 
płomieniach. Są to dr. Jerzy Oszacki, lat 28, rówieśnik jego di 
Zbigniew Ścisławski i dr. Jan Oremi-.s.

Władze wdrożyły niezwłocznie dochodzenie, aby ustalić przy 
czyny wypadku, Dwaj pierwsi zginęli na nuajscu. Dr. Oremus 
zmarł niebawem po katastrofie skutkiem doznanych sti asznych 
oparzeń.

Po ugaszeniu pożaru stwierdzono, ze żaden z budynków 
szpitalnych nie jest uszkodzony.

800 sernikom grazi śmierć
TOKIO FAT Wczoraj rano w  jednej z kopalń węgla 

w  Mukdenie nastąpił? Wielka eksplozja. LOS 834 GÓRNI­
KÓW, NARODOWOŚCI MANDŻTTISEIEJ JEST NIEZNA 
NY. PRA W  DOPODOBNIF WIĘKSZOŚĆ Z NICH ZGINĘ­
ŁA T UB ODNIOSŁA CIĘŻKIE RANY.

W katastrofie zginał jeden Japończyk, a kilkudziesię­
ciu zostało rannych. ' "

Przedstewicel dyplomatyczny Słowacji
w Warszawie

(t e l e f o n e m : z  w a r s z a w y )
(H) W stolicy bawi od Kilku dni ar, Karol K iim owsk, dy 

ploiudtyczny przedstawiciel Słowacji w Polsce. Dr Klimowski, 
który n? raz’e zajął apartam ent w „Bristolu" rozpoczął składa­
nie oficjalnych wizyt Nowy dyplomata jest młodym człowiekiem 
liczy la t trzydzieści kilka, z zawodu prawnik, pochodzi z Orawy 
Był członkiem partji ks. Hliniu, urzędnikiem m agistratu w B raty­
sławie, następnie po powstaniu Słowacji naczelnikiem wydziału 
bezpieczeństwa w słowackiem ministerstwie opraw wewnętrzn.

K o n fisk a ta  p rze m ó w ie n ii
wicemarszałka Mutrego

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(H) Przemówienie wicemarszałka Mudrego, przyjęte nrzez 

UNDO jaka deklaracja stronnictwa, a ogłoszone wczoraj w ,Di- 
le“, uległo częściowo konfiskacie. We wtorkowym numerze „Sło­
wa" podaliśmy charakterystykę powyższej mowy.

D o b o s zyń s k l w  W a rs za w ie
(TELEFONEM Z Wa RSZa WY)

(H) W Warszawie bawił przez kilka dni in i. Atiam Dobo­
szy ruski.

U B um m m m uam am

WILNO. P a t  NIEDZIELA 30 B. M, BĘDZIE W CAŁEJ 
POLSCE DNIEM W IELiG EJ PROPAGAJTJY LOTNICTWA. — 
NAD WARSZAWĄ, KRAKOWEM, LWOYTSM. WILNEM, KA­
TOWICAMI I TORUNIEM ZAWARCZĄ SETK) SFNiKOW  SA­
MOLOTOWI CH. SPOŁECZEŃSTWO PO RAZ PIERWSZY BĘ- 
D Z I F  MOGŁO OGLĄDAĆ NAJNOWSZE TYPY MASZYN JBOJO- 
WYCH I  SPRZĘTU OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ.

SZCZEGÓŁY SĄ OPRACOWYWANE,

i  i i i M i t f  ni M n  m is a
na p o g rze b ie  k s . Damaftslkiego
ZAKRZEWO.. PAT, W<*Tora; odbył się w Zakrzewił n. 

pograniczu polsko - niemiecki-tu pogrzeo zmarłego prezesa 
Związki- Polaków w Memczecn, s.p. ks. dr. Domańskiego. Okry­
ta aztanaanan rodł? trumna ustawiona była w kościele miejsco­
wym, pi/ybianym kirem ą z y  kaz?lni:yf z której zmarły pro­
boszcz przez blisko 37 lat głosił kazań a w języku polskim. Przed 
ftawą głównego ołtarza zasiadło 32 księży, na fotelu biskupim 
zaś zajął miejsce ks. biskup sufragan Dominik z Pelplin? na Po- 
morzu, Niemiecłue władze kościelne wydały zakaz śflewania 
pleśiii polskich . i wygfasz ania oodcza > aroczystosc’ pogrzebo­
wych przemówień w języku polskim

Po mszy żałobnej nastąpiło przeniesienie trumny z kościo­
ła na cmentarz, gdzie potężny cnór wielotysięcznego tłumu, po­
mimo zakazu, odmówi! w języku polskim moalitwę, oraz zain­
tonował pieśń „Serdeczna Matko".

Gdy ustal śpiew zabrał glos ks. praiat dziekanatu Scboen- 
te . Podczas mowy i modlitwy, wygłoszone, w jęzvku niemiec­
kim, tłum trwał w bez-ucmt.

Pogrzeb prezes® Związki Polaków w Niemczech. Ap. ks 
dra Domafieklego pom,zył do głębi ludność ziem* znkrzewswe; 
i  cały lud polski w Niemczech. Lnziału w pogrzebie trie mogłs 
-vziąć dziatwa z polskiej szkoły f*>wszechnej z powodu zakazi, 
wydanego o"zez niemiecki" władze szkolne.

S Z C Z ? n Ł N I C A
Jodnc. z najpiękniejszych Zdrojowisk — obok Pienin, o k imacie 

podalpejskim — nowoczesne nn ale tor jam z 'odynenu w K raje  komo - 
rami pneumarycznemi, kąpiele mineralne, zakład wodoleczniczy, p iaia  
nać. iluni-jceni — leczy choroby dróg oddechowych, bezo1 od l.V do 30 
września. W maju i  wrześnie cenymie«szkań, utrzymać .a i za o gów le- 
'-.aiskich o 25 proc., u.ksa zdrojowa o 20 proc. mższŁ. Dojazd anto- 
busami P .K P  od Kowego Targu i Nowego Sącza, Instrukcje w binraeh 
podróży i na miejscu.__________________________________ _____________

Ek s p lo a to w a n e  p a te n ty
na Targcch  Poznań skich

N* -.eozłorocznych T agach  Poznań 
skich duze aainteresoi. aaue u  zwie­
dzających budził pawilon wynalaz­
ków, obfitujący w ciekawe oomyeły 
techriczne. Specjalne jury z_kwal’ii - 
kowało wówczab ezereę i-malazków, 
króre nietylko nagrodzono, ale i na 
kosz; Targów wysłano ao Paryża na 
j! .Tiny, coroczny salon wynalazków 
„Uoncouw. Lćpine'*. Takie i lam sz« 
reg patentów polskich otrzymało za­
szczytne wyróżnienia i  — eo niemniej 
ważno — doczekało sb eksploatacji 
Na tegorocznych Targach Poznańskich 
kilka tego rodzaju wynalazków pono­
wnie zostanie wystawionych, ale jn i  
nie jako modele, leot jako nowe towa

rv, Których piodukcję podjęto w opta 
tnich miesiącach. 2639
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Izolda
* »  Nieine.Ti ładzi —  powiedz ał 

&  G. Shaw — aadajr aotut trud my- 
{■out eaęsoej niż iw  albo dwa w t o  

k a  Mc i t ł & w j .  aBaiadnjnna j*at 
tan , ta  stsraui ó ę  myśleć dw« razy 
*  «TOoama

Czwartek, 27 kwietnia 1939 r. ' S Ł O W O

TSR>I
'<***

W  wb^oeie »eIe.rowyrŁ międfcj 
taandyneoi a  Bixfulngr6aiVi jechało 
dween pancnr. którzy zabawiali Bit 
wymienianiem liczb. W pewnei chwi­
li u n i i ) !  ieden drog.^go w ioiauo i 
la m ia 1 „33“ , poez«t. obaj wybuch- 
fcfb Sminchem Po chwili gdy się Vr 
dpokoih drng dotkną! ramienia 
faorwi zego i z-wołał „16“ , poczeŁ 
a w n  nastąpiła aalwa śmiechu. Gdy 
w Końen jeden lawołhł „1G3‘ otftj 
ywłowle długo nie mogli «« «sp° 
W

Ka najbliższej row y * r '“eh
m rnaż wysiąśu. Jeden z podróżny. i 
rw rocJ s>ę do pozostałego śmieezk- z 
pfadbą •  pooezenie g»j ®*enł Wl<‘
ga gra, która wnrawiła ob" panów w 
tak dobry humor

— Sprawa jeet prosta — odparł
ów podróżnj — Obaj z tym panem 
który wysiadł, jesteśmy agentami po 
órożującynu w sprawacn naszych 
firm. fe potykamy się w pociągu bar­
dzo często i opowiadamy couie aneg­
dotk i. Dla uproszczenia ponranerowa 
Uśmy sobie te dowcipy i zamiast mę­
czyć się powtarzaniem całego i awa- 
ht wvmien .iimy tylko rumerj i j i  
wiemy o eo choda™

• • •
ęę anromacie telefomczrym stoi 

jakiś- pan »  1 łw*>*wk4 P” '  nehn’
me odziewając a ?  a’1'  słow^  
Trw» to już dobrych dziesięć minut 
i wojacy za nim pa® poczyna się 
knocno denerwować

Jeśli pan me roBmawiasz, to o- 
dejdf pan do djabia od telefonu! Po 
« ,  w letkim r a r e  stePc-ysz pan tu  ze 
ahchastką p rz r ucbnf

  przepraszam P»na — mówi
ęoŚć ze słuchawką -  *U- właśnie roz 
maWiS®1 z żoną.

•'Jffc --
• • •

-Pam Helena wzyjrouje służącą

_  X  jak  wanience na brnęt

— Izolda.

__ laoidai Miejmy nadzieję, te  
Isalda nie ma swego T-istana

—, O ni*. pn*a*i P"®1 Jestem su-
petme zdrowa.

W ył*. Web

W p o z n a n i u
„Słowo"

■abyć można w n*»»ępiuą*yck 
(m ztredi mrsedazy;

mny Arkadji 

„  Kinoteatr** „Słońce"

„ Bibijeteoe fc«c*yMMeł

, Mmsni" Wietkopołzmei 

„ Rotełs Bu*
n  |  w  nałw* Dnuyuakic

(Stary Rn*ok)

Oray oi PiorackiegC 

„ Ssbku onkrownlcrwa 

aa rogi Długiej 1 POłwiejakiej 

„ „ Kramarskiej 1 Rynkowej 

•  .  Marsz. Focha i V . Uarsi 
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:CZfiGO DOTYCHCZAS NI! 
1SAŁE* SIŁ NA CZf ONK/’ 

P C. K.

Dzisiejsze czasy, na które nie 
bez racji ciągle narzekamy, cza 
sy niewątpliwego upadku kul­
tury i moralności, są bardzo cie 
kawe pod tym wzglądem, ze wla 
śnie teraz coraz wyraźmej zazna 
cza się przeciwdziałanie siłom 
rozkładowym i na widownię źy 
cia społecznego występuje z każ 
dym dniem silniejsza zorganizo 
wan? wola katolicka

DROGĘ WSKAZUJE KOŚCIÓŁ1

Ta myśl katolicka, odrzucająca 
przedewszystktem pęla „katolic- 
kiej’* obłudy dewocyjne] i blagi, 
chętnie się ukrywającej za pa 
rawanem katolickiej goiliwoś - 
ci, stanowi w naszem życiu współ 
czesnem niezwykle ważny czyn­
nik twórczy. Jest to siła, która 
jeżen me zostanie zmarnowana, 
ma przea sobą zwycięstwo 

Oczywiście, należy uwzględ - 
niać słabość i ułomność ludzkiej 
natury i mozńwości ^karykaturo 
wania najwznioślejszych hasei. 
Jakże często wysiłek wielu Iudz* 
ogranicza się do wygłoszenia 
pięknych naseł i wywieszenia 
wspaniałego szyldu! Różne or - 
ganizac je stowarzyszenia i in - 
stytucje, popisujące się swym 
programowym katolicyzmem, 
nieraz aają gorszący przykiaa 
ideowego bezwładu i organizacyj 
nego niedołęstwa. — nie mówiąc 
już o wypadkach bezkrytyczne 
go przyjmowania do swych sze­
regów takich jednostek, których 
jedi-nero dązemem jest zrobię - 
nie „kariery*’

Doświadczenie nakazuje zacho 
wame umiaru przy ocerue pro­
gramu tych organ5 zacyj, które 
doDiero stawiają pierwsze kro­
ki, — ale ten umiar nie wyklucza 
możliwości gorącego przywita - 
nia inicjatorów nowego ruchu, 
gdy droga zostaje wytknięta 
śmiało, odważnie i mądrze, a 
cel przyświeca wielki i piękny.

INŻYNIEROWIE —KATOLICY 
ROZPOCZYNAJĄ ZBIOROWĄ 

PRACĘ
Z tego w ła śn i względu należy 

się słowo urnama, a przedewszy 
stmem uważne i życzliwe spoj­
rzenie — belgijskiej organizacji 
t>od nazwą: —- „*ssociation des 
Patrons et Ingómeurs Catholi- 
ques de Btlgique‘\  której prog­
ram ideowy został przyjęty 
przez Zjednoczenie Poiskich In­
żynierów Katolików

Do czegóż dążą beig.jscy pra 
codawcy i inżynierowie belgijscy 
i dlaczego znaleźli oni w Polsce 
naśladowców’ Chodzi o rzecz za 
sadmczą: o zorgairzowame pra­
cy na odcmku prac budown - 
czych na ras?dach katolickich. 
Pracodawcy i inżynierowie, za - 
trudniający wielkie rzesze rooot 
mków, a będący katolikami nie 
tylko z nazwy1 lecz z głębokiej 
y  lary i  przekonania, dążą do u- 
normowania wai unków p. *cy na 
jjm nej zgodnie z nauką f nrystu 
sa o miłości bliźniego i obowią­
zkach bogaczy, co do korzystania 
z dóbr doczesnych, — zgodnie z 
tradycyjną nauką moralności ka 
tolickiej oraz w myśl encyklik 
papieskich, z których na plan 
pierwszy p»d tym *zględeiT wy 
suwają "się encykliki: „Q uadra- 
gesimo anne*' i  „Perum nova - 
ru rr“

TAKI JEST GRI NT': DOBRO 
OG0ŁU

Działalność przedsieoiorców 
budowlanych, sstr udniających 
robotników, jest pojmowana ja 
ko działalność sp1 >łeczna. To wła 
śnie stanowi punkt wyjścia prz 
opracowaniu programu leowe- 
go.

Art. 2 programu Assoc.auon  
des Patrons C sł hoIiques ma 
brzmienie następujące

Działalność przedsiębiorcza 
jest czynnością społeczną i ten 
kto przeds.ębiorstwem kie, . je, 
nie powinien, mając na wido­
ku korzyść własną i cele ekono 
mierne, tracić z oczu trosk o 
mteres ogółu 

Jeżeli kierownik przedslę - 
biorstwa ma niezbędny autory 
te+ i korzysta ze swobody w 
wvkonewaniu swego zawodu 
to rac1 a tegc iest szczególnie 
w tern. że powierzono mu jak­
by interes ogółu.
Takie ujęcie roli pracodawców 

i inżynierów znacznie Dowięk - 
sza ich odpowiedzialność (do od­

powiedzialność* zawodowej doda 
je  się odpowiedzialność społecz­
ną), lecz jednocześnie uszlachet 
ni u się i pogłębia moralnie s<una 
praca zawodowa Inżynier, jako 
pracodawca, staje się bowiem re 
gulatorem życia społecznego i e- 
kunomicznego na pewnym ocicin 
ku, — reformatorem tego życia, 
boiow nk-em sprawiedliwości 

społecznej, wypływającej % nau­
ki Kościoła katolickiego

TAKIE SĄ FUNDAMENT*:
s p r a w ie d l iw o ś ć  i  m ił o s c  

c h r z e ś c ij a ń s k a
izecz jasna, że członkowie bel 

gijakitj Associanon i polskiego 
Zjednoczenia nie dążą do prze - 
prowadzenia rewolucji spolecz 
nej i nie pozują na reformatorów 
moralności społecznej i twórców 
nowych form wzajemnego sto 
sunku pracodawców do pracowni 
ków, — ich zamiarem (pujmo - 
wanym przez nich jako nakaz 
bezwzględny) jest ty lko wprowa 
dzanie w życie podstawowych za 
sad sprawiedliwości społecznej, 
których przestrzeganie jest obo 
wiąziiiem każdego dobrego kato 
lika,

Program iaeowy Associanon 
stwierdza stanowczo, że życie 
gospodarcze nie może być celem 
samo w soDie i wskazuje na ta 
ką normę, regulującą stosunki 
gospodarcze

Należy zapewnić sprawiedli 
wości i miłości chrzęścijań - 
skiej stanowisko naczelne tak, 
aby wszyscy, którzy biorą u- 
dział w życiu gospodarczem, 
zbierali jego plony; w szczegół 
ności, aby ci, którzy wnoszą 
swoją pracę bądź jako najem 
nicy, bądź z innego tytułu, 
mieli możność dojśma do do­
statecznego posiadania oi az 
by mieli zapewrioną egzysien 
cję.

CZY WSZYSCY TAK BUDUJĄ?

Oto punKt wyjścia, jeżeli che 
dzi o stosunek pracodawcy do 
pracownika. Czy wrszyscy prace 
dawcy, mianujący się katolika­
mi, zastanawiają się nad tern pod 
stawuwem zagadnieniem? Czy 
wszyscy, czy- choćby większość,
— czy połowa boaaj wykazuje 
•większą troskę o prac iwników i 
dąży do wydobycia z mch siły 
społecznej i moramej. która kie 
dyś zadecyduje o zwycięstwie 
katolickich tez społecznych ?

Przykład Zjednoczenia Pols­
kich inżynierów Katolików za 
sługuie na jalt największą uwa­
gę i naśladowanie!

Zrzeszenie P.I.K (Adres za­
rządu głównego: Warszawa —
Śródmieście, Now jgródzka, 49 
p. 1) wydało broszurkę r>t „Pre 
codawcy katolicy. Zasady pro - 
gramowe Związku Pracodawców 
i Inżynierów Belgji**, która w 27 
artykułach ujmuje podstawowe 
zasady, któremi powinni kiero­
wać się pracodawcy katolicy w 
swej działalności zawodowej i 
społecznej. Tę broszurę powinni 
poznać nietvlko inżynierowie,— 
lecz wszyscy wególe pracodaw- 
cy-katolicy

JEST JEDNO 
ZAGADNIENIE...

Co do polskich inżynierów - 
katolików, chciałoby się wskazać 
im na jedno zagadnienie, które 
go nie porusza program, bc doty 
czy ono nie pracy w pospolitem 
tego słowa znaczeniu, iecz twór­
czości.

Jest to sprawa nowoczesnego 
stylu architektonicznego. Rzecz 
iasna, iż tylko szaleniec mógłby 
v ysnuć projekt ustalania lub 
zwalczania stylów zapomocą uch

W powiększonym niedzielnym numerze ,,SŁOWA“ 
n a jd ę  się następujące artykuły:

TEODOR BUJNICKI: —  Rewja poetów,
JERZY R0PPEN: —  Wystawa . Grupy Wileńskiej", 
JANUSZ MINKIEWICZ: —

Szeksj oosianawia napisać „Hamleta", 
JERZY PUTRAMEN*: —  Szkoła w żółtym domu, 
JERZY WYSZOMIR K i r —

Obroni km a przed ćwierć wiekiem.
K W ZA WODZIŃSKI: —

Y spólczynniki imperializmu, 
Pozatem: Ex libr i*, Z notatnika i rubryka mody.

W NIEDZIELĘ „SŁOWO" ukaże sio w  sprzedaży 
kioskowej W WARSZAWIE już OD RANA

wał walnych zgromadzeń lub na 
kazów korporacyjnych czy tez 
?dm: lustracyjnych. Nie o to jed 
nak chodzi. Każdy nowy styl vry 
wołu je protesty (Czy był kiedy­
kolwiek zv’alczany jakiś styl z 
lów rą zaciekłością, jaK „styl bar 
barzyńców, „styl Gotów**, "który 
później aż do naszych czasów 
wywoływał taki zachwyt?) i każ 
dy ma swoją rację. Ma jakąś ra 
cję i styl pudetkowg -  koszarowy, 
panoszący się obecnie ku zgorszę 
niu wielu ludzi.

BRAK INWENCJI TWÓRCZEJ 
CZY BRAK... CZEGOŚ 

INNEGO?
le n  styl, a raczej tworczosć 

współczesnych architektów o od 
jednym względem musi jednak 
wywołać stanowcze zastrzeżenia, 
a nawet protesty oto nikt z 
współczesnych architektów me 
umie zaprojektować Kościoła!...

Jeżeli zwrócimy się do dziesię 
ciu najbardziej nowoczesnych 
architektów i każdemu z nich 
damy inny temat, a tmanowicie, 
niech opracują projekty kość oła 
cerkwi, zboru kalwińskiego, sy - 
nagogi, kina, dworca Kolejowego, 
muzeum, gmachu urzędu woje -  
wodzkiego, fabryki tytoniowej i 
gmacnu giełdy, — przekonamy 
sie, że wszyscy przyniosą nam 
właściwie ter* Sam proiekt!

Będzie więc stało wielkie pud 
ło z dużenn otworami, a obok wy 
solca czworokątna wieża. Jeżel. 
ra  ścianie tego pudła będzie wi 
doczny duży krzyż, można mieć 
pewność, ze jest to świątynia 
chrześcijańska (jakiego wyznania 
tegc nikt nie zgadme!) iezeli 
gwiazda Dawidowa — bożmea 
żydowska, — bez szczególnych 
znaków będzie to cos, ale co, o 
tern pouczy szyid który zostanie 
zawieszony po wykonaniu pmje 
ktu. Wieża, zależnie od pot-zeby, 
może być dzwonnicą, wieżą ze­
garową lub kominem fabiycz- 
nym.

KIA.SYCZNE... NIEDOWIAR­
STWO .

Ten unw ersi lizm arcnitejcto 
niczny nie jest żadną 'eweiacją: 
neo-klasycy w swoim czasie ro 
bili to samo. Postawmy w Wił 
nie na dachu ratusza krzyż i po 
sągi świętych — oto już mamy 
kościół katolicki! Sprzątmjmy 
krzyż i aniołów z dachu zboru 
kalwińskiego, — mamy gmach 
ratuszu’ A jeżeli znajdzie się 
choć jeden człowiek (me-wilnia 
mn. oczywiście), który na podsta 
wie zezwnę trznego wyglądu o- 
kreśli, co jest katedrą katolicką, 
a cc zborem kalwińskim, będzie 
to chyba czarodziej!

Taka panowała wówczas moda. 
A był to okrer wybujałego racjo 
nalizmu i rozKwitu masonerii...

NIECH PRZEMÓWIĄ 
ARTYŚCI

Dziś prztzywamy oKres podo 
bnego uniwersalizmu w architek 
turze. Czy nie byłoby więc wska 
zane. aby inżynierowie -  areni 
tekci katolicy stanęli w obronie 
świątyń katolickich, budowa 
nych, a przynajmniej projeKto - 
wanych dziś na wzór nowoczes 
nych fabryk, km, dworców kole 
jowych i tp.’

O tem wartoby było pomyśleć, 
i podyskutować. W Wilnie to 
zagadnienie staje się aKtualne 
wobec już istniejących projek - 
tów kościoła, który ma stanąć 
na Snip’szkach. Czy te proiekty 
są piękne czy tęż orzydkie, ory 
ginalne czy zmałoowane, cieką 
we czy banalne, — osadzić nie 
potrafię. Ze wszystkie bez wy;f 
tku są bezsensówm—tc wiem!..

W. CharKiewicz

Przyjodet m̂ i\m
Pisma doniosły, ae Alfred Pan 

zim zmarł r.agic w wieku lat 76- 
ciu. Był to wybitny pisarz włos 
ki i członek Akademji Włoskiej. 
Przeczytaliśmy w gazetach, ze 
pozostawił testament, w którym 
prosi, aby urządzono mu pogrzeb 
najskromniejszy i aby zi trum ­
ną jego postępowali żebracy i 
biedota jego rodzinnego miasta— 
Medjolanu

Zdaje się, że Fanzini mało był 
»  Polsce znany. Dopiero w roku 
bieżącym ukazały się pierwsze 
,ego przekłady na język polski: 
.,Ksan,vpa:* i  „Latarka Dioge- 
nesa“. Obydwa ty tu ły  wskazują 
na zainteresowania się autora 
światem antycznym. Rzeczywiś­
cie Panz'nj. był filologiem z wy 
kształcenia i czcicielem starożyt­
nej Hellady, z której ducna za - 
czerpnął swoją mądrą ironję,ja­
sny sceptycyzm myśli miłość ży 
cia i prawdy oraz szemcą wyro­
zumiałość. Oto urywek z peanu, 
że s’ę tak wyrażą, Panziniego na 
cześć Greków wyjęty z „lisanty 
py**:

Podziwiałem ten naród w je 
go sprzecznościach, w jego 
straszliwych bratobójczych wal 
kach, w jego krótkim żywocie. 
Zwłaszcza sprzeczności! Są o- 
ne wezgłowiem, na którem nie 
kiedy składam sKotataną gło - 
wę. Pomyśleć tylko. Naród, 
który dysput filozoficznych na 
słucnał się więcej, aniżeli śpie­
wu cudownych cykad; a pize- 
cież nie narzucił zadnegc dog­
matu; naród, który mimo to 
stworzył wspaniały sejm bc -  
gów i bogiń na Olimpie, a po 
tem pevmego pięknego porań - 
ku, znużony swemi bóstwami: 
„precz pasorzytv“l — w^krzy 
Knął, i potem przeraził się, w. 
dząc pustkę na mroźnym Olim 
pie i Dustkę we własnem sercu. 
Naród, który w swej wspaniałej 
arogancji zwał barbarzyńcam. 
wszvstkie inne ludy; naród, 
który przekazał nam tę wielką 
naukę, że można żyć tylko pod 
tyranją jednostki albo też pod 
tyranją masy — demos * tyran- 
nis, jak tragedją i komedją; na- 
ród.który ubóstwia1 swe maień 
kie miasto,swą polis.a świat ca 
ły nazywał swoją ojczyzną.Ale 
Diaca temu, Ktoby zapomniał o 
swej ojczyźnie, to jest o gerju  
szu swego plemienia, biada tar 
Kiemu’ Biada także tym  wszyst­
kim, coby stawali na przeszko­
dzie temu ludowi w jego pracy 
twórczej. Jak pszczoła, która 
rzuca się na nieprzyjaciela i 
wbija żądło, choć wie, że wsku 
tek tego zginie, taK i naród ten 
szedł na śmierć. A przecież u- 
wielbiał życie1 Nie Ludowi tak 
wyjątkowemu i mądremu nie 
był sądzony długi żywot... mło 
do umiera ten. kogo kochają 
Dogowie....

N.esposób cytować całego 
rozdziału pt. „Hellada— młodość 
świata**, z którego wyjęte są po­
wyższe urywki. Budzą one, dak 
spostrzegamy zapewne, niejakie 
skojarzenia z „Maratonem** Ujej 
skiego: ,0  kraj, to mały! lecz jaK 
pszczoła w uiu... O, kraj to mały 
tyle co zatrzyma przechodzącego 
poueszwa olbrzyma..., o , kraj ;o 
małj —niby szyba tarczy, iecz 
na grób wrogom przecie go w y­
starczy.. “ Skojarzenia te sa jed 
nak zewnętrzne, Panziniego bo­
wiem zajmuje nie tyle wojown' 
ozość Ateńczyków. ile zagadnie­
nie ich sumienia narodowego,któ 
ie  wcieliło się w Sokratesa i w 
o s o d ip  jego Doniosło śmierć ofiar 
ną, zajmuje Panziniego konflikt 
zlachetnej, myślącej i nieugiętej 

jednostki z obłudną moralnością 
tłumu: „Sokrates — wywodzi ze 
swoją iście sokratyczną „ironją** 
— umarł w służbie rzeczypospo 
litej; spełniał on rolę bąKa, jak 
am to określał, który miał kąsać 

’.ego szlachetnego lecz leniwego 
.onia, jakim był lud ateńsKi.Ale 

była to służba nieproszona, więc 
koń wierzgnął raz nogą i zabił 
bąka“. A w tnnem miejscu zau 
wTaża Panzini: „Faktem jest, żc 
ludzkość musi co pewien czas, 
jak ludojad z bajki pożreć ja - 
kiegoś sp-awiedliwego człovue - 
ka".
, Książka Panziniego o Ksanty - 
nie i Sokratesie jest bardzo uięk 
na i rewokującs dobroczynne w 
dzisiejszych trudnych czasach po 
stać „przyjaciela mądrości** kto , 
ry nauczał że jedynyn4 celem |

przyczynia się b a_dzo w 
n a s z y m  z a w o d z ie  d o  

wzbudzenia sym patii jak i du awai.sowania. 
Lecz p.ękne uczesanie nabiera znaczenia 
dopiero dzięki poiyskow. włosów. jaki 
uzyskuiemy, używając n iea lk a liczn y  “

Szcmpcrt Czarna główka
W 2 odm ianach: do  ciem nych I jasnych, 

włosów, w proszKu i w płynie.

W W 8RZE S T O LIC Y
DYPLOMACI ZASTĄPILI 

STRUSIA

Pora już skończyć z przysło­
wiem o strusiu, co no wiaok 
strzelby w tyku głowę w piasek. 
Strusiu zaKasowaP dyvlomae\ 
Djdbel przychodząc na ziemię 
i chcąc przybrać postać motola 
ucharakteryzowalby się na dy­
plomatę.

, Odpowicazi maiych państe­
wek na pytanie: czy czują się 
zagrożone precz N iem cyf są 
poprostu nieprzyzwoite. — Ma 
m y wrażenie, że nic nam nie 
grozi! — Wobec traktatu z 
Niemcami jesteśm y spoKOjnif 
Okaznje s%ę, że to Rooseneltowi 
i Ameryce grozi anckja — nie 
Danji czy Szwajcar ju

Trzy tygodnie temu Aibarja 
leżby napeuMO odpowiedziało • 
— Nie boimy się Włochów, ma­
m y z nimi traktat z  wszelkiemi 
pieczeniami! Dla zrobienia z Bal 
tyku  swoje- sadzawki Niemcy 
mogą zając znienacka Danję — 
wtedy Duńczycy podniosą 
ywzask, aie dzisia, — nic im nie 
grozi, są spokojni.

Anglja, jest trochę potężniej­
sza od Danji i nie wstydzi się 
krzyczeć głośno: — Jesteśmy 
zagrożeni!

Co za niemądr depesz ko- 
respondentów.

«
PRZYJAZNE STOSUNKI MIĘ­
DZY WŁOCHAMI I JUGOSŁa - 

W JĄ

,JIa dworet ic Wenecji min. 
CianO powitał min. Mu.rkcnc\ca 
serd eznirn uściskiem dlon:er.

Taki korespondent undo 
cznie nigdy nie był na r.ieczu 
bokseiskim: zobaczyłby jak sa- 
woanicy ściskają sobie czule rę­
ce, a po chwili walą się po gębie 
aż krew tryska i konczc aopiero 
gdv jeder 'padnie nieprzytomny.

Trudne, żeby Ciano łupił siei 
powega wystauc. ląremu, z wago­
nu Markovicuvi, Z nic nie,zna 
czących form, towarzyskich w y­
ciągać wnioski o wzajemnych 
dobrych stosunkach, to naiw­
ność godne murzync .

Pismo francuskie zt jmowaly 
się przez d łu d zy  czas konfron­
towaniem pc Anschlussie, Sude­
tach, Czechach i Kłajpedzie u- 
przodnich słów Hitlera z jego 
czynami. Okazywało się nieod­
miennie, że postępouml wręcz 
przeciwnie niż obiecywał. Ale 
teraz wszyscy czekają z naprę­
żeniem, co powie 28-go kwiet­
nia. Jakby i o było ważne i ozna­
czało cokolwiek. Wszys+ko już 
dawno powiedział w Mein 
Kampf — tam  są dokładnie w y­
liczone kraje i zemie, kióre chce 
zagarnąć.

A  czy jest czloimek, któryby w 
momencie gdy mu sit wszystka 
wiedzie zrezygnormł t dalszego 
kuszenia fortuny f

Karol
w*v«hMhMhH *+**< "M

i|i > ♦ » » isk >■; •

człowieka winna być cnota, a 
.adynym środkiem wiodącym do 
tego celu — wiedza. Skoro zaś 
mowa o Ksantypie. k tóra Panzinj 
ujmuje bardzo głęboko, w duchu 
zgoła sofokiesowo - tragicznym, 
sadzę, że książką Panziniego mu 
siała wywrzeć pewien woły w 
na „Obronę Ksantypy' Morsti­
na.
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(Tele fo ne m  od specjainegr korespondenta z  W a rs za w y )
Na rozprawę sąiową. w procesje Ju 

Iji Kucharskiej nie stawiło sio w śro­
dę rano sporo jwiadków, to też pod­
czas odczytywania ich listy woźny co 
chwila meldował: „nieobecny1, a pre 
res Przybyto* 3ki w ślad za tem cgła- 
ozał: „50 zł. grzywny, lub trzy dni 
aresztu- . Jednakowoż w miarę trw a­
nia przewodu sądowego świadkowie 
zgłaszali się, usprawiedliwiali spóźnię 
nie i uzyskiwali darowanie kary,

lak siostra sprzedawała 
bratu willę?

Pierwszy zeznawał świadek, adwo­
kat OSTROWSKI, który występowa! 
w imieniu Gierszewskiego przeciwko 
siostrze jego Kucharskiej, Mianowi­
cie Kucharska b jła  właścicielką 15/32 
części willi w K mstancinie i uttz.ały 
swoje chciała sprzeda*, bratu. Wzię­
ła też od niego zaliczkę raz 500 zł. 
drugi raz 4.500 zł., potem zaś okaza 
ło się  iż swoją część willi sprzedam

ZDROJOWISKO
siarczano ■ solankowe

S a m  wiosenny od ?  kwietoin
,Naitusia“ oraz sól gorzka „Barbara11 

Jo nabycia również w aptekach 
i drogeriach.

Giełda w am aw sta
i  dnia. Ź6 kwietnia 1939 r.

<v ALUTY: Belgi belg 89,50 —
89,97. Dolary ameryk. 5,30 — %32'Ą. 
Ckilary karać. 5.26 'Ą — 5,29. Floreny 
nolend. 281,90.— 283,62. Franki franc 
14.05 — 14,15. Franki szwajc. 118,95
119.75. Fanty ang. 24,81 — 24,97. — 
Guld. gd. 99,75 — 100,25. Korony duń 
skie 110,75 — 111,53. Korony norw. 
124,60 — 125,52 Korony suweuzkic — 
127,80 -  128,7? Liry wt. *6,30 — 
16,90. Marki fińskie 10,70 — 11,04. — 
Mark- niem sreome 77 00 — 79,50. —

AKCJE- Bank Połsk: 115 imienne 
114. Curier 38,50. Węgiel 37.25 - -
37.00 Lilpop 91,00 — 92 50. Moorże- 
jów 20 50 -  70,75 Norblłn 105-05 —
100.00 — 106.O0. Ostrowitr *3 50 —
85.00 84 50 Starachowice 57,00 Zie- 
leriewski 69,00. Haberb-iseh 70.23 — 
Tendencja mocniejsza
• PAPIERY PROC.: —  wewn,

61.50. 3% inwest. pierwsza 8.5,00 — 
serje nie notowane. 3% inwest. druga 
84 00 serje 87,00. 5% fceirwersyjoa —
67.00. 5% kolejowa 63 00. 4% premj. 
dolarowa 41,00. 4% konsolidacyjna —
63.00 — 62,50 ost. setki i drobne. — 

Ziemskie sery? piąta 58,75 —
30.25 — 50.00 4 'A* Warszawy 67.50
67.75. 5% Warszawy 1933 rok 68,00
69.25 — 70.00 ost, dr. 5% Warszawy 
1936 r. 67,50 68.00. 5% Lublina 193S r.
58.50. 5% Łodzi 1933 r. 60,50 — 61,00. 
5% Radomia 1933 r. 57,50 6% obi. 
Warszawę ósma i dziewą ta emisja —
71.00. Tenaencja tCa pożyczek i dla 
lisi ów nieco mooniejsza.

komu jnnemo. — Czy może p u . coś 
powiedzieć o a-osunkach między ro­
dzeństwem? — Były nieprzyjazne, na 
wet wi&gie.

Kłopoty z maszyną 
do pisania

Świadek adwokat RYMISBEWSKI 
wystęjtmwał przeciwko KuzharsKiemn 
w imieniu firmy Gerlach, *kąd Ku­
charski wziął na raty mastynę do pi­
sania za 500 zŁ — Czy dar jaką zali­
czkę? — Tak, 100 zŁ a potem nie 
cnciał płacić. — Jak  panowl zarea­
gowali na to? — Wysłarem list, pro­
ponując polubowne załatwienie spra­
wy, następnie telefonowałem kilka­
krotnie do adwokata Kucharskiego, 
leoz zarówno list, jak i telefony, po­
zostały ntz odpowiedzi. Dopiero, gdy 
wytoczyłem sprawę sądową, przyszła 
do mnie Kucharska, wpłaciła 50 zł., 
obiecując zapłacić wkrótce drugą ratę 
50 zł.— J»k wtedy umówiliście się?— 
Ze wyrog zapadnie zaoczny, ja  jed­
nak nie oddam “go do wy konania, a 
Kucuarski będze placu ratami. Ponie­
waż Kucharscy nie dotrzymali umo­
wy, przeto postano rilcm  wyegzekwo­
wać, lub odebrać maszyn*. — Jak  się 
to udbyło? ;— Zatelefonowałem do 
adwokata Kucharskiego i zażądałem 
zwrntu maszynj, Odpowiedział mi 
n» to, żts została skradziona, Dzwo- 
niłem potem jeszcze kilkakrotnie, 
lecz nie mogłem porozumieć się z Ku 
chaiskim. Zawsze jakiś głos kobiecy 
mówił: „niema1 ‘, lub .wyszedł
Wreszcie któregoś dnia z początkiem 
października 1938 r., Kucharski sam 
przyszedł do mojej kancelarji i imwiad 
czyi, ze spotkało ich takie nieszczę­
ście, że żona jego została aresztowa­
na i jeżeli si-ę okaże piawdą, że to 
ona zabiła, To będzie straszna rzecz
— Czj miał pan jeszcze jakieś nie­
przyjemności z ratami Kucharskiego?
— Tak. Powiedział mi np. Kieays, ze 
wpłacił dziś w kasie firmy Gerlach 
72 zł., a potem dowiedziałem się, ze 
wpłacU tylko 50 z. — Czy jest jeszcze 
co winien za tę maszynę do pisania?
— Winien feeaeze 300 zł.

Gierszewski płacił za Ku­
charską poaatki

Świadek adwozat BALWSKI wy- 
* tępo wal przeciwkc Kucharskiej w 

imieniu sołectwa gminy Konstancin 
o zaległ? poaatki, a ponieważ wilia 
należała w połowie do Kucharskiej i 
do Gierszewskiego, pizeto uzyskał wy 
rek łączny. — Kto płacił? — Gier­
szewski, i to zarówno za siebie, jak 
za siostrę — Czy Gierszewski roz 
mawiał z parem w tej spTawie?—Tak, 
żalił się, że siostra jego Ju lja  nie 
płaci pod wpływem męża.

Jak w powieści kryminal­
nej Waliace‘a

— Ozy pan widział u sędziego śled 
czegc stertę książek, zabranych z 
mieszkania Kucharskich? — Swiaaek 
adwoaat Bannski Tak jest, było tam

dużo powieści kryminalnych. — Zwró­
cił pan na coś szczególnego uwagę?
— Owszem, zwróciła mą uwagę po­
wieść Wallacc a. Na tytułowej rtro- 
nie był obrazek, przedstawiający za­
bójcę, strzelającego z tyłu do swej 
oiiary, siedzącej przy biurku. Z  lufy 
rewolweru wydobywał się jejzeze 
dym—  Co pan wtedy mówił? -Powie 
działem że książka ta. powinna być 
załączona do śledztwa ze względu na 
analogję z wypadkiem Gierszewskiego.

świadek posterunkowy PIASKÓW 
SKI prowadził dochodzenie w spra­
wie .raazieżj maszyn'- do pisaniL 
Kucharskiego. Sprawcy nie znalezio­
no,

Jeszcze o opłakanych fi­
nansach Kucharskich

przesłuchiwany następnie adwo­
kat śNIEGOCKI żył w przyjaźni z 
Kucharskim, znał więc dobrze ich oho 
je. Ctdj raz zatelefonowar w sier­
pniu 1938 r  Kucharski szarży! mu 
się, ż t chorował na tyfus że znalazł 
sie w fatalnych warunkach materjal- 
nych i prosił żeby aawokat 4>ni*gocki 
wystaraj mu się t, pożyczkę, gdyż gro 
Ł  mu licytacja z ł  dług w B.G.K. Od­
woływał się do przyjaźni, równocze­
śnie prosił, tby  policzył sobie hono 
rarjuiu. — Jak pan to załatwił? — 
Udałen się do dyT. Ostrowskiego w 
B.G.K., gdzie dowiedziałem a*ę, że 
sytuacja Kucharskich jest bardzo po­
ważna Dyr. Ostrowski oznajmił, że 
było juz kilku adwokatów u  niego w 
tej sprawie, wszyscy obiecywali zał. ■ 
twic ją  dotychczas jednak załatwio­
na me została Łprawa ta  stoi mu 
kością w gardle, gdyż stracił zaufanie 
do Kucharskich.

Nie podał Kucharskiej rąki
Co świadek odpowiedział? — 2e 

teraz spraw** zostanie załatwiona, 
gdyż znałam się reflektan* na kupna 
domu Kucharskie* przy u l  j > w a  
skiej Istotnie, załatwiliśmy sprawę.
— M a i pan z tego powodu jakieś 
pwykrobea? — owspom Prrrmu, po­
tem do mego patrona, juOcosmm Sikec 
skiego, pani Kuch* ska i  oskarżył* 
mnie, że nie chcę jej wydać pełno 
mocmctwa. Miałem z tego powodu da 
żo nieprzyjemności, gdyż oprawa opar 
ła się nawet o Radę Adwokacka, zo­
stałem jednak oczyszczony z zarzu 
tów, Wogóle Kucharscy postąpili wo 
bec mnie nielojalnie, traktowałem 
sprawę po irzyjacielsku, a za to od­
płacili mnie taką niewdzięcznością. 
Postępowanie ich było tak  niesłycha­
ne, że kiedy widziałem sie ostatnio 
3 Kucharską, nie podałem jej ręki, — 
r!zy było jakieś zameldowanie do pro 
kuratora? — Owszem. Kucharska za­
meldowała że nie zwróciłem jej wszy 
stkich pieniędzy, dochodzenie jednak 
rjaorzono. — Co mówił panu o Ku­
charskiej adwokat Gałach? — Że żą­
dała kiedyś od niego odroczenia 
egzekucji grożąc w przeciwnym razie 
samobójstwem.

W Kanceiarjt adwcik&tktej 
Kucharskiego

Świadek aplikant adwokacki Ka. 
MIŃSKI odbywag anlikanturę u Ku- 
cua. skiegc od roku 1934-go, óywał 
więc kilka razy w tygodniu u mego. 
Czy Kucharski rozmawiał z panem o 
śmierci Owego szwagra Gierszewskie­
go? — owszem, mówił, że śmierć nie 
wygląda na uamohójstwo, że wydaje 
się to dość dziwne. — Co pan sądzi o 
pożyciu małżeńskieia Kucharskich? — 
Nie oyło specjalnie aobre, ale kłótni 
nie zauwazykem. — Czy Kucharski 
miał praktykę? — Owszem, aJe ostat­
nio zmniejszyła się. — Czy widział 
pan jego sekretarkę Jackowską PTzy 
pracy? — Nie widziałem — A czy 
poznał ją  pan? — Tak, przelotnie. — 
Czy Kucharska zastępował- męża 
przy pracy? — Czasem.

Ś wianek BERS ON byi pemom-ocni 
kiem Kucharskiego i załatwiał specjał 
nie sprawy wierzycieli jego — Jak 
pan to załatwiał? — udy przychodzi­
ło do licytacji, układałem się z nimi, 
opłacałem część należności i nzyskiwa 
łem odroczenie. — Co pan wie 
śmierci Gierszewskiego? — J a  wtedy 
nie byłem, w Warszawie. Potem tylko 
pani Kucharska mówiła, że wstrzy­
mała licytację do 1-go października, 
obiecując zapłacić gdy otizyma spa­
dek. — Czy miał par. jakiś tajemni­
czy telefon? — Owszem, wezwano 
mnie do arzedt śledczego, a gdy po 
szedłem, ouazałe się że nie temiono- 
walli do mnie. — Czy Kucharski za­
płacił panu za pracę? — Nie, jeszcze 
nie.
Sfałszowane podpisy brata 

na weKslach
Sąd wezwaj z kolei niejakiego HU 

BERMANA, który dyskontował Ku­
charskim weksle. Pierwsza partja  we­
ksli składająca się z dziesięciu sztuk, 
na łączną sumę l.OuO zf., była wysta 
wioną przez Olerszet. sziego, a żyro 
wana przez Kucharską. Gdy H aber 
mat. zdziwiony powiedział „Przecież 
psi gniewa się z bratem1' — Ku­
charek’ zabrała wei al« potem aała 
drugie, wystawione pisez siebie, a  ży- 
row w e przez Gierszewskizw — Czy 
nie był pas. zdziwiony? — Byłetr. ale 
pani Kucharska powiedziała, ze mo­
gę sprawdzić Posłałem te  weksle do 
Gierszewskiego, a on powiedział, że 
podpisy jego ss srałszowano i wctcsle 
ratrzymni. — Czy pozaten pożyczał 
pan Kucharskim pieniądze? — Poży­
czałem, — Jakie to były sumy? — 
Czasem duże, a czasem po 5 lub 10 
No ty  en gdy nie mieli na śniadanie. — 
Co pan wie o willi w Konstancinie? 
— Kucharska miała sprzedać swą 
część bratu, a  sprzedała komu inne­
mu. Radziła się potem mnie, co zro­
bić. Powiedziałam jej, aby ułożyła 
się z adwokatem Ostrowereiu, który 
załatwiał sprawy Gierszewskiego. — 
Następnego dnia o 8 rano dowiedzia­
łem się, że Gierszewski nie żyie.

Kosztowna ap^kantura
Co pan wie o aplikancie Fcinnies- 

serzo? — Świadek Fuoerman- Ku­

charski obiecał wpisać go do siebie 
na aplikanta, gdy aplikant Kamiński 
zostanie adwokatem i wsią] 5000 zło­
tych. ' Tymczasem aplikant Kamiński 
nie został ; adwokatem i FeLtmessei 
stracił pieniąaze. Gdy pytał mnie, co 
robić, powiedziałem mu, aby udał 
się po radę do adwokata Libeimana, 
story może tc załatwić,

Kucharska Jeździła 
zagranicęI \

■Przesłuchiwano następnie Józefa 
Krajewskiego. Był on administrato­
rem dom. : Eucharskich. — Czy roz­
mawiał pan z Gierszewskim? — Roz 
mawiałem — t, czy o stosunku jego 
do siostry? — Nie, o tom nie mówi­
łem. — Czy żalił się panu na nią? — 
Nie, nie żalił się. — Sad odczytuje ze 
znania tego świadka, złożone w śledź 
iwie. Swiacej mówił wówczas, ze 
Gierszewski żalił się na Kucharską 
spowodu rozrachunków pieniężnych i 
spowodu złego wyrażani; się o jego 
żonie (Charlooie Gierszewskiej). — 
Czy Gierszewsai wspominał, że dawał 
siostrze pieniądze na opłacenie podat­
ków, a  ona nie zapłaciła? — Tak. po­
wstało z tego blisko 7.0u0 zaległości 
podatkowych. — A jak pan sąazl co 
i>yło tego przyczyną? — Nieporządki. 
Nawet komorne inkasowali tam wszy­
scy Kucharski i Kucharska, sekre­
tarka 1 służąca. — Ja s  to hyło z po­
życzką w KKG? — Kucharska brała 
tam dwa razy po 10.000 zł na hipo­
tezę domu przy u l Lwowskiej. — Na 
co poszły te pieniądze? — Jedne na 
spłatę długów, drugie n t  wyjazd Ku­
charskiej zagranicę. — Czy pan żyro- 
wal jakie weksle Kucharskiego? — 
Owszem, zyrowałem. — MiaJ pan z 
togo powodu przykrości? — Miałen 
dwu razy licytacje. — Świadek opo­
wiada następnie znane szczegóły o 
willi w Konstancinie, stwierdza, że 
Kucharska skarżyła mu się na ciężka 
sytuacje materialna. —• Czy groziła 
że użyje w stosunku do siebie jakichś 
radykalnych środków? — Mówił--., że 
się otruje. — A co paii może powie 
dzieć o niej", jako o szłowiaku? — A 
cóż, mc, — Przewodniczący: Tc ja  
panu przypomnę. W  śledztwie pan ze 
znał „Zauważyłem u Kuchaiakiej fał 
szyny przerost ambicji, 1 chciał; wsze 
dzie bywać, bawić się, lubiła pić an­
gielską wódkę11. Adwokat ‘Wasser 
bcrgei Czy Kucha-ska wydala całe
10.000 zł. nu poaroż zagranicę? — 
Nie wiem. — Opłaciła podróż z tych 
pieniędzy, mówiła raz przedtem, że 
jej potrzeba dwa do trzech tysięcy, 
zresztą sam paszport kosztował 500 
zł.. — Adwokat Drobnie wski: Czy
Gierszewski nie wyrażał życz nia, aże 
by Kucharska aie wtracała sie do je­
go małżeństwa? — Tak mówił to.

0 aUiftpnty dla matki
Z kolei składał zoznaiua adwokat 

Herman Kreł a. świadek ten prowa­
dził sprawę Gierszewskiego przeciwko 
Kucharskim o siedem tysięcy złotych. 
Była to suma należna matce Stani­
sławie Gierszewskiej, rytmem alrmen-

Reporter teatiów
i kiti iioleiiDiili

TEATR NARODOWY: „Popielaty 
welon11.

TEATR ATENEUM „CyTUiił Se­
wilski11.

TEATR POLSKI: „Hamlet*'. 
TEATR LETNI: „Pensjonat wt 

dworze11. '
TEATR N O TY : „Week 
TEATR Ma LY ,.,Brat marnotra­

wny1 *. ' '
TEATR, KAMERALNY: „Elżbie­

ta, kriiowa, kobiet; bez mężczyzny1 
TEATR MALICKIEJ: .Zakocha­

na11.
TEATR 8.15: „Skowronek11. . 
MAŁE QUI PRO QUG* „Stzachi 

na lachy11.
CYRULIK WARSZAWSKI: „Ko 

chalmy zwierzęia11.
TEATR B U FIO , „Ale i i  zaDawil‘ 

TEATR ALI BABA: „Sczouie o- 
twórz się!11

K I N A
ATLANTIfi; „Wielki walc1'. 
BAŁTYK. „Bitwa nad Marną11.

CAPITOL: „taab- miss Biuadway1* 
CASINO : „Lekcja małżeństwa' 
COLOSSEUM; „Syn Frankenstei­

na11.
EUROPA „Kapitan Benoit11, 
F IL E  ARM ON JA . „ZapomniUi%

melodja11.
HOLLYWOOD „Czterech na oost** 

runku11.
IM PERJAL „Sercu uliczników* *« 
NAPOLEON: „Gibraltar 1 
PALLADIOM „Panny n  wyda­

niu11
PA N : „Trzy serca1 .
KIALTO: „Niewidzialna rywalka1* 
RuMA: „Gunga Din-1.
STUDIO: „Bjio ich 13“  
STYLOWY; „Dr- M u rek 1.

>  Klanowi;
TEATR IM . J. SŁOWACKIEGO: 

we czwartek „Dlaczego zaraz trage- 
d ja?11, w piątek „T-mperainenty1'.

Se Lwowie
TEATR W IELK I: we czwartek

„Nasze miasto11, w piątek „Obrona 
Ksantypy11.

TEATR ROZMAITOŚCI: „Piętió- 
raezH warsjiawskie11.

k
TEATR, M IEJSK I: we czwartek 1 

piątek „Kto zabił111, i

R Loiilioio
TEATR OBJAZDOWY ,,Teiu’-5- 

ramenty11.

ii U C li
TEATR OBJ AZDOW .: „Dzie*

;z/na z lasu11.

tów Na tę kwotę Kucharscy wysta­
wili weksle, lecz me wy ku pili ich. — 
Jakie to były weksle? — Wystawiła 
je Kuchaiska a jej mąż iyrowaŁ — 
Czy Gierszewski wspominał o swym 
stosunku do siostry? — Mówił, że Ku 
charska roztrwoniła pieniądze, otrzy 
maro w snadku po ojcu, że m? nie­
przyjemności z powodu willi w Kon­
stancinie z powodu dozorcy i Łp.

(Dokończenie na str. 5-e

M. KIRCH^ACH

Jak wtedy z
l i>

— 'Jdv m ad am e  d e  F e m e y  opuszczała ten pokoj, zrozumia­
ła  już, że się zdradziła. Tylko przypadkowi zawdzięczamy, ze roz­
wiązanie nadeszło tak niespodziewanie szybko. Madame de Ferney
przeszła jakiś wielki wstrząs duc howy. Jestem  zdania, że po 

spełnieniu wielkiego zadania, zadcia wroga, siły ją  opuściły i zdra­
dziła się. Była zupełnie przygneoiona i kto wie .

Nagle sędzia zerwał się z fotela
— Czy nie byłby pan tak uprzejmy zaprowadzić mnie do 

pokoju madame de Femey?
— Gdy szli długin korytarzem, lord Dermott zauważył, że 

sędzia biegł prawie. Z kieszeni wyjął chustkę, która ocierał sobie 
pot z czoła.

— Obawiam się, że przyjdziemy zapóżno.
Teraz i lord Dermott począł biec po schodach na pierwsze 

piętro, gdzie pomieszczano madame de Femey.
— Powinienem był wcześnie;, o tern pomyśleć — zawołał

sędzia.
Lord Dermott zastukał silnie do jakichś drzwi. Nie otrzymał 

odpowiedzi, więc nacisnął klamkę, Drzwi były zamknięte od we­
wnątrz.

— Bęaę się starał dostać się do pokoju przez balkon — za­
wołał lord Dermott i zapukał do sąsiednich drzwi. Gdy nie otrzy­
mał odoowiedzi, wszedł. Pokój był pusty.

Gość, który go zamieszkiwał był na dole wraz z ..injm .. Je­
rzy Dermott wszedł i dostał się na balkon, z którego przeszedł na 
sąsiadujący. Starał się przez szvbe dojrzeć coś, ale nic nie widział. 
Zapukał jeszcze raz i gdy nie było odpowieazi, nacisnął klamkę.

Madame de Ferney leżała na kanapie. Twarzą zwrócona by 
ła do ściany. Jej włosy odcinały się srebrzyście od jasnoniebieskicn 
joduszek. Ręce róiala ziozone na piersiach Gest ten charaktarysty 
czny był u Romy i to wstrząsnęło Dermntteir

Zawołał jej nazwisko, ale nie poruszyła się.
.,Nie żyje — mruknął i przerażony usuiłowai ją  podnieść 

Ręka jej była zimna.
Sędzia, który w międzyczasie wszedł, włożył rękę pod bluzkę:
— Serce bije — zawołał. — SzyDko lekarza, może uda się 

ją  uratować!

IX.
I

Proces przeciwko Marji Edmee Annie de Femey, z domu 
Guyon - Wallis był nielada sensacją dla pewnej części arystokracji, 
która w czasie t.zw. „martwego sezonu11 przebywała w Londynie 
Dawno nie widziano w sali sądowej tak doborowego towarzystwa.

W trzecim dniu rozprawy sala w yD em iła  się jak w czasie 
awocn pierwszych. Z galerji patrzano na świadków, wśród któ 
rych znajdowali się przedstawiciele najznakomitszych rodów. Przy 
była również miss Rosiglja, córka oskarżonej. Obok mej siedziała 
zatroskana jej cio+ka, madame Epernon.

Czerwono bronzowe włosy Romy zdawały się płonąć w nie­
biesko Liałem świetle lamp

Reporterzy donieśli, ze oskarżona usdowaia się otruć i długi 
czas znajdowała się między życiem a śmiercią. Teraz weszli na sa­
le nie podnusząc oczu. Robiła wrażenie osoby bardzo zmęczonej.

Przewodniczący, w tradycyjnej białej peruce otworzył posie 
dzenie. Ossarżyciel sir Abel Rowlandsor rozpuczął zaraz zarzucać 
oskarżoną pytaniami. Bezbarwnym głosem wj jaśniała wszystkie 
szczegóły zastrzelenia Pierce*a. Przyznała.ze zbrodnię wykonała 
z rozmysłem Twierdziła jednak, ze zabitego nie spotkała nigdy 
przedtem i zamilkła zupełnie gdy prokurato- zapytał ją :i motywy 
jej działania. , ---------

Po dwóch prawie godzinach rozprawy zemdlała. Czyniła 
wrażenie dogasającej świecy. W ynięśli ją z sali.

•  *  *  —

Pierwszej zimy w czasie wojny światowej zgV>sił się Jerzy 
Dermott jako ochotnik. Był wówczas na czwartym kursie prawa 
iv Cambridge. Jako dobry jeździec zameldował się o’o najbliższego 
szwadronu rezerwowego. Po przeszkoleniu wysłano go na front ao 
Francji

Gdy ich wyładowano na dworcu w Hawrze, dowiedział się, że 
pójdą do rowów st~ze*eokich Zostawali konie za frontem i pomrsze 
rowali ao pułku piecnotą. Znajdował się on nad Aisną

Przybyli tam w nocy W dzień padał śnieg pomieszany 2  des* 
r.zem Powietrze było zimnt* i wilgotne Ziemia przylepiała się do 
podeszew. Szli przez coś,co wygląaało jak świeże zorana ziemia, a 
sierżant yyyjaśnił im,że to pole zorane granatami.Na horyzoncie bły 
skało często, r w pewnej chwili zaszumiał grad pocisków z karabi 
nu maszynowego. Dwmch ludzi padło. Taki był chrzest bojowy 
Jerzego Dermotta.

Gdy jego pluton dotarł do rowów, jego dowóaca zgłosił sn, 
u dowódcy odcinka kap tan ia  Wentwortha.Tu mieli zapoznać się z 
wojną.Dwukrotme zdobyli pozycję nieprzyjacielską w lasku i dwu 
krotnie zostali stamtąd wyrzuceń.. Przy tych okazjach jedna trze 
cia kompanji straciła życie, drugc t-zecia została ranna. Na czter 
naście dni zabrano ich z pierwszej linji i rozkwaterowano w iakiejś 
porozbijanej granatami wiosce.

Gdy znowu przyszli do pierwszej linji, wiaśme Anglicy zdo 
b/11 świeżo lasek. Przez dwa dni panowała teraz najzupełniejsza 
cisza i porucznik powiedział, że m j się to ba rdze nie podoba Pa­
trol doniósł, że słyszał ruch w rowach niemieckich Napróżno ed 
nak czekano na natarcie. Ludzie z nad karabinów maszynowych 
patrzyli na ten kawałek ziemi niczyjej, który się rozciągał Drzed 
ich oczami, między nim a Niemcami.

Nagle zaczęły padać granaty. Powietrze wypełniło się świ 
stem, hukrnm i odłamkami oraz kawałkami drzew

• -  Tym razem sprawa będzie poważniejsza — powiedział po 
rucznik

Jerzy Dermott uczuł pewne naplecie. A wiec dojdzie do wal 
ki wręcz, będzie walczył bezpośrednio człowiek z człowiek.em’ 1

Gdy ludzie stali sie więcej zdenerwowani, dowódca kom - 
panji nakazał śpiewać. Ściemniło sie i porucznik posiał Jerzego do 
ziemianek, które mieściły się na skraju lasku. Buło to zadanie nie 
bardzo miłe. gdyż eranaty uderziłt na lewo i nrawo Gdy schylony 
bu gł rowem granat uaerzył za nim i przesypał go ziemią i kamienia 
m l  i

(D.C.N.)
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„K u r ja r  P o ls k i”
RUSZ* WÓZ SE1K0WY

Pełnych dni 30 na które w państwa tak, jak wypełniali je 
marcu Vb. udioczma została se- „dotychczas1'. Z nu ^ealnego żą- 
sia sejmowa n .7nęło właśnie aama autonomji terytorialnej 
vczora i R ó w r n *  miesiąc czasu gotowi są zrezygnować i pragną

. - . , ł • ___\ r\ łv11rr» 3 7 p h v  n f ln s tw n  nnlclri** Taprzeleciał, jak z bicza trząsł, i o 
oto w dniu dzisiejszym sesja 
Izb Ustawodawczych 
formalnie wznowiona 
* Formalnie, ponieważ faktycz­
ne puszczenie w ruch maszyny 
parlamentarnej zależy oa mai 
szałków Seimu i Senatu, a ci nie 
ujawnili dotychczas żadnych dy 
spozycyj, związanych ze wzno­
wieniem obrad Może już jednak 
dzisiaj nastąpią te decyzje i za­
sądzenia i razem z niemi wkro 
czy życie do gmachu przy ul. 
Wiejskiej.

Wznowienie sesji pobuduło 
koła polityczne i daio pov ód do 
wielu pogłosek mało prawdope - 
dobnych, ale zato dosyć in !er< ..>u
jących. . ,

Jedni rozpuszczali wieści, ja ­
koby z uwagi na położenie mię­
dzynarodowe, sesia parlamentar 
na miała być zamknięta, inni ob 
nosili się z plotką, „akoby rzą 
wystąpić miał w Izbach o „dale 
ko idące" pełnomocnictwa. Moi. 
na orzyjąć, ze pogioski te  są da
lekie od prawdy

Poinformowani twierdzą, ze se 
dja toczyć się będzir norm lnie,i 
że rzad me ma zarmaru zgłaszać 
się do Sejmu z projektem usta 
wy o pełnomocnictwach. Roz - 
wój sytuacji wewnętrznej w na 
szyir kraju zależy dzis przede- 
wszystkiem od kształtowania się 
Dołożenia zagranicznego.

Narazie na świecie trwE jesz­
cze pokój, niema zatem i-ci^nego 
powodu ao takich posunięć i roz 
trzygnięć, którędy podyktował 
musiała ewentualna zawierucha 
wojeftna.' w  tem oświetleniu 
wznowiona sesja nie zapowiaJ; 
/.sdnych szczególnych sensacyj, 
iiociaż niespodzianki me mogą 
vć nigdy ^góry wykluczone 
Pewne ożywienie w  obrady 

m f.m -ntu wnieść mogą interpe 
:-je i w noski poselskie, a Kołc. 

:t’i vczne beza się z tem, że za 
wno w7 Seinme, jak i w Senacie 

j b7 ć zgłoszone interesujące 
oucizące zaciekawienie interpe- 

acje z dziedziny sytuacji wew 
ętrznej i zagranicznej 
Warto też zaznaczyć, iz w taje­

mniczeni z naciskiem ostrzegają 
przed złudzeniem, jakoby już w 
tej sesji myśleć miano realnie o 
zmianie crdvnacii wryborczej do 
Darlamentu.

Tak przedstawiana jest rzeczy 
Wistość dnia dzisiejszegc . uchwy 
eona pod flagą pokoju A któż 
napewnr wie, co przyniesie ju­
tro**

*  *  *

tylko, ażeDy państwo polskie za
 gwarantowało im „dotychczasc

zostaje wy stan posiadama". Przyznać 
trzeba, że politycy ukraińscy 
przebyli daieką drogę od paź­
dziernika zeszłego loku, od na 
dziei i rozczarowań niemieckich 
na tle Rusi Podkarpackiej, aż do 
obecnych dni kwietniowych 

Kilkudniowa fantazja z ,,niepo 
dległą Ksrnato Ukrainą" zakoń 
czyła się tragicznie, przywódcy 
ukraińscy przyznają teraz jaw­
nie, że jedynie w granicach pań 
stwa polskiego narodowość ultra 
jńska posiada realne zdobycze w 
sensie doutycznym i m aterjal - 
nym. Jest możliwe, że zmiana na 
nastrojów wśród Ukraińców znaj 
azie wyraz na terenie' parlamen 
tamym.

Posiew wydarzeń międzynaro­
dowych nie Dozostaje bez plonu 
nawet na tak zachwaszczonej ni 
wie, jak ukraińska mniejszość 
narodowa w Małopoisce Wscho­
dniej.

* * *
Juz tylko dwa dni dzielą nas 

od daty 28 kwietnia, godziny 12 
w południe. Dnia tego o tej właś 
nie godzinie we wszystkich kra 
jach Europy miljony ludzi słu­
chać będą przy aparatach radio­
wych przemówienia kanclerza 
hillera.

W międzynarodowym świecie 
politycznym snute są nadal do 
mmemania, co powie Hitler? 
Wszystkie przypuszczenia są zgo 
dne w tej mierze, że spacjalną 
część swej mowy Hitler poświęci 
Polsce. Dzienniki niemieckie pi 
szą już całkiem otwarcie, że Hi 
tler omówi „krytycznie" ostatnie 
zmiany i posunięcia polityki poi 
skiej.

Bedzie podobno mówni o roz­
czarowaniu", jak i, polityKa War 
szawy sprawiła w Berlinie, bę - 
dzie dowodził, ze Polska nie by 
ła przez Trzecią Rzeszę „zagrozo 
na", wreszcie ogłosi sie za włas 
ciweeo, najlepszego interpreiato 
ra“ iinji politycznej, zapoczątko 
wanej w r, 1934. Ma być w mo­
wie berlińskiej niemało żalu, 
wskazań i „pouczeń" pod adre­
sem Polski

Koła polityczne sądzą nato - 
miasi. że w przemówień m sw o- 
em kanclerz Hitle77 nie zgłosi 

żadnych konkretnych żądań i po 
stulatów pod adresem Polski. 

Utrzymuje się przekoname
£ 0  ani GdciTisk, sni pomOcStca hu 
tostrada, ani mniejszość niemiec 
ka w Polsce, nie będą nazwane 
nc imieniu w przemówieniu ber 
i nskiem. Z mowy w ReichstaguNiektóre polskie koła pontycz 

e pud eły rozmowy z przedsta w jnikac ma jasno or < y
hcielnrm' mniejszości narodo - kiem bolesna strat* jaką pornos 
ryob w Polsce na tematy, zwiaza Berlin pri oz przes.awrepie no.i 
i r oorona państwa. We Lwo - +->iku polskiej, 
ie radzono* z przedstawicielami Ogrom, ą lukę w dęplomatycz„  , ------  r e j grze Berlina i catej ,,osi , pok r  orskiego Unda. w \Y„rsza - 

i f  mowiono z Litwinami, Biało 
U' nami i Ż y  darni-
L. imormacyj, jakie przeaosta- 
się do kói dziennikarskich, 

"mika dostatecznie jasno, ze 
miejszości narodowe oddają sie 
r pełni do dyspozycji Rzeczy- 
ospolitej i że na wypadek nie - 
ezpieczeństwa zewnętrznego 
pełnią bez resztv swój obywatel 
oi obowiązek. Wysuwane są po 
lysły, ażeby mniejszości narodo 
•e wystąpiły pubbeznie z uroczy 
iestemi deklaracjami.

Znamienna jest postawa Ukra- 
V'Aw małopolskich, którzy zape 
mmią. że w „odpowiedzialnej 
Kwili historycznej" wypełnią

i T l  g i     . .
wstałą przez nową orientację 
Warszaw'-7, vspełni*’ ma, jak się 
zdaje. Jugosławja. S.ąn owe za 
pobiegliwe sta -ania o „nr u,ral- 
ność" p rzy ja źń  kroHsrwa jugo 
słowieńrkmgo, pocejmcwano 
prz ?z Włochy i Niemcy.

Ale cały św ia t w ie  i '( .zu m ie , 
ze p o zy c ja  Ju g o sław ii n ie  m o .e  
rów m ać się  w żad n e j m ie rze  zna 
czen iu  P o lsk i n a  sza cl o w m cy  eu
roDejskiej. .. . .

Postawa Jugosławji jekt czems 
wartościowszem w pierwszym 
rzędzie dla Włoch. E tM in  „ra ­
chował" na Polskę „Rachunek 
przemienił się w rozczarowanie.

„D zie n n ik  P o zn a ń s k i”
ZA S7TABEM —  OZIE INTENDENTURA

Czv będzie wojna7 — pytają 
•vsz scy A coraz częściej sły - 

i się odpowiedź Już jest woj 
Wprawdzie wojna bezkrwa 

a. lejcz niemniej wprzęgająca 
o swej służby cale życie gospo 
arcze i niemal wszystkie myśli 
treski dnia codz ennego. Zaga­

dnienia wojenne coraz hardziej 
rzenikają do świadomości ogółu 

Wojskowe słownictwo jest na us 
' ach wszystkich, już tylko mo­
wa o strateg j\ taktyce, frontach, 
odcinkach i wodzach.

Skoro taki zapanował mihta- 
ryzm. to idźmy na całegó i nie 
zadawalnia my się 'dynie stro­
ną może bardziei bonateisisą, a 
w każdym razie bardzie; efekai- 
w7ną. iaką stanowy poruszeń i 
wojsk czj flot albo plany zdób/ 
czy terytorialnych, natomiast 
wniknijmy raz w prozaiczną 
dziedzinę materjainegf zaopa - 
trzenia wojny. Naśladujmy w 
tem czynność każdego wodza, 
który obok rozkazu operacyjne­
go opracować musi niejako pod -

szewkę tego rozkazu, pod posta - 
ci^ nieraz jeszcze wiele bardziej 
złożonego elaboratu, mianowicie 
tak dobrze wszystkim sztabom 
znanej „Części II".

Ta „Część II" to sanuarjat, a 
munieja i żywność Dla wielkiej 
masy żołnierzy żywność, to zaga 
dnienie najistotnejsze po w yjś­
ciu z ognia, albo przed wejściem 
w ogień. Na dowództwo w boju 
będzie się zołnierz zapatrywał 
pud kątem swego najoliższego 
przełożonego, bo od postawy po 
ruczniita czy kapitana,— rzadziej 
już żołnierze widza dowodców 
pułku, — zależeć będzie jego wła 
sna postawa bojowa. J ednakowoż 
na dowództwo wyższo, ba, me - 
mai na kierownictwo państwem, 
będzi. > on patrzał pod kąierr> wi 
dzenip. aprowizacji Z mezawod- 
nyn instynktem przypisywać on 
pędzie jej funkcjonuwanie, albo 
i orak takowego, przewidywa - 
niom sięgającym daleko wstecz 
do okresu pokoju Przewidywa - 
nia te  objąć muszą zarówno wy 
twórczość, jak i organizację jej 
dostaw. W kraju rolniczym oz­
nacza to przygotowanie pogoto­
wia rolniczego

Na naszych łamach poszczyć 
się możemy, że szliśmy rnemal 
w straży przedniej tego pogoto - 
wia. Na szczęście zrozumienie 
jego przenika do szerokich kół 
a nawet do Ministerstwa Rolnic t 
wa, dzięki przeniesieni7! doń 
spraw aprowizacyjnych państwa 
za tkóre bedzie odpowiedizalne 
Oto obecnie duży rozgłos pras 
wy miał referat dr. Cz. Strzesze 
wskiegu, profesora Uniwersytetu 
Lubelskiego, wypowiedziany w7 
Warszawie w Klubie 11 Listopa­
da i w7 Biuletynie tegoż ogłoszo­
ny, a poświęcony zagadnieniom 
rolniczym pod kątem widzenia 
postulatów pogotowia. Wczoraj 
słyszeliśmy w Poznaniu wykład 
prof. E. Taylora Doświęoony re 
formie rolnej. Jakże tam oaoiegł 
poznański ekonomista daleko ód 
utartych fo.-mułek wysuwają*7 
przedewszystkiem tezę, że rre 
ustrój rolny w Polsce,ale ustrój 
gospodarczy jest wadliwy .Ileż za 
strzeżeń wysunął w7obec roztrwo 
menia przez ostatnie 20 lat jed.y 
nego w swoim rodzaju zaDasu, 
zapasu ziemi!

Refleksy wojskowej troski o 
wyżywienie głęboko przeorują 
dotycnczasowe myślenie o tych 
sprawach. „Gazeta Polska" ogło 
siła w tych dniach artykuł pt. „O 
b^onność — organizacja — reroi 
ma rolna". Znalazł on duże echo 
w prasie.

Artykuł zawierał zdania, któ­
re stoją na pierwszej stronie wy 
danej dwa lata temu książki „Roi 
nictwo i wojna", a mówiące m. 
in. o owym szeregu zarządzeń, 
które muszą wyprzedzić prawi­
dłową mobilizację, tę właśnie, 
która może zadecydować o n a­
strojach żołnierzy później gdy 
przyjdzie wielki dzień próby 
Witając z przyjemnością tę dale 
kowzroczność, niestety, pragnęli 
byśmy meco wiecej ścisłości,sko 
ro to tyczy zaopatrzenia a nie 
propagandy. Tego w owej „Częś 
ci II" przygotowań uperacvj - 
nych trzeb się wystrzegać. Dla 
tego wypada pisać koniecznie o

postulacie samowystarczalności 
żywnościowej, ale wskazanem 
by było opierać się np. na pra - 
cach ogłaszanych w Przeglądzie 
Intendentury, wykazujących, że 
nasza wytwórczość nie podąża za 
wzrostem luanosc. Z taniego po 
stawienia sprawy wyninnie dla 
narodu, tak  pełnego dynamizmu 
jak nasz, wniosek bardzo pros­
ty: wzmóc produkcję!

Tak samo cyfry statystyczne , 
oparte na hipotezach prof. Wł. 
Graoskingo, wydają się dosyć 
ubce w programie tak reamym, 
jakiem ma być pogotowie. Prze 
cięż zapoznav*anie rzeczywistych 
putrzeb wojska przez tego teore­
tyka, który twierdził, że wojsku 
potrzeba głównie owsa i żyta.zu 
pełnie nakazuje rezygnować z 
posługiwania się jego obliczenia­
mi.

«
Wreszcie sprawa organizacji 

rolnictwa Oczywiście, że „tłum 
niezorganizowanych rolmkow" 
nie podoła — jak się wyraził tra 
fme pewien wojskowy — zada­
niom rolnictwa w  czasie wojny. 
Cały jednak sekret właściwego 
uszeregowania tego tłumu, to 
właściwe podejście do owej or­
ganizacji rolnictwa, o której te - 
raz tyle jest mowy7. Jak wiado - 
mo, pod tym wzgleaem przoduje 
Wielkopolska, gdzie przeszło poło 
wa rolników7 zrzeszona lest w 
absolutnie dobrowolnych, na 
własnym budżecie opartych or­
ganizacjach. Siłą ich jest nieza - 
leżność od biurokracji, naiomiasi 
stała gotowość do współpracy 
gdy chodzi o dobro nadrzędne! 
Jaicimże jeszcze tego wymnw - 
nym przykładem był wielki mar 
co wy zjazd gospodarczy Wielko 
polskiego Towarzystwa Kóiek 
Rolniczych, który zwołany w ce­
lu demonstrowania żąaań gospo 
darczych, wypływających z o- 
płakanego stanu rolnictwa, je  - 
dnaKowoż ze wzgiędu na napięte 
w najwyższym stopniu poło/.enie 
międzynarodowe, zrezygnował z 
wysuwania tycn spraw na pierw7 
sze miejsce. Żaden , zawód nie 
wymaga w pracach organizacyj 
nych takiego różniczkowania,jak 
właśnie rolnictwo. Nigdzie orga 
nizacja narzuconą z góry nie o- 
siągnie tego rekordu pozostania 
martwą literą, jak właśnie mię­
dzy wieśniakami. Tak jak nie mo 
zna wybudować starego domu, 
albo wyhodować od razu wyro­
słego drzewa, tak w rolnictwie 
należy z pieczołowitością ogrod 
nikz, zależnie od klimatu, gleby 
i pory roku. zabrać się de rzeczy 
Szczęśliwie się stało, że Związpk 
Izb i Orgaruzaoyj Rolniczych u- 
stalił już tezy swe w tej sprawie, 
a nie wahamy się twierdzić, że 
lepszych dotąd nie poznaliśmy.

Wierni naszej myśli przewód 
niej, chcielibyśmy jak najsze - 
rzej i jak najczęściej roztrząsać 
sprawy naszego zaopairzenia, i 
być —jako dziennikarze — nie 
tylko obserwatorami i Dropag7in 
dzistami zagadnień sztabu opera 
cyjnego w walce o potęgę, lecz 
również od czasu do czasu solid­
nie popracować... dla Intenden­
tury! Ale koniecznie „solidnie", 
bo fałszywemi statystykami jesz 
cze nikogo Intendentura nie na­
karmiła.

Stefan Stablewski

t a i ?!

(DoKOńczenie) 

„Dwie" weksie

świadek b£ED£liiVlAN cdoazu do 
Gierszewsmego sprawdzać, czy on 
żyrował we* sie dane do dyskonta 
przez Kucharską. Gierszewski zaprze­
czył i zatrzymał weksle, — Czy mówił, 
że podpisy są fałsz;,-we. — Tak. — 
Czy rozmawiał z kim potem” — Tele­
fonował do jakiejś pan? i powiedział 
jej: ł5a ciebie już nie będę płacił, — 
He było tych weksli? — „Dwie'1, na 
100 i 150 zł.. — Przewodniczący: Mo 
wi się dwa weksle, a nie ctwie weksle.

Świadek CZiiRW InSKI był daw­
nym przyjacielem rodim y Giersze* 
sa ic t i należał do rady familijnej po 
śmierci leb ojca. — Co pan może po­
wiedzieć o nich? — Bardzo kochali 
ojca. — Czy rozmawiał pan z Gier­
szewskim o Kucharskiej? — Mówił, 
że nie może sie z nia pogodzić. Na­
stępnie świadek opowiadał szczegóło­
wo o stosunkach, panujących w domu 
siarych państwa Gierszewskich, oraz 
o ich sprawach majątkowych, obro­
na Czy zauwaryl pan rozmeę w po­
ziomie ■"myślowym, między ojcem Giei 
szewskim z matką? — Owszem. Pani 
Gierszewska źle wychowywała córkę, 
którą ojciec psuł i rozpieszczał. —Pro 
kurator: Czy może pan sprecyzować,
pod jakim względem? — Gierszewska 
osaczała córkę koleżankanr zamozne- 
mi, lnbiącemi się bawić. — Czy może 
p a r skonkretyzować te zarzuty? — 
To trudno. — A to, co pan mówił o 
pani Stanisławie Gierszewskiej, że mo 
że nie był; dobrą kobietą, czy może 
pan skonkretyzować? — Swiaaek me 
może tego uczyni

Dawna sekretarka 
Kucharskiego

* Świaaek iilBEF.ATZKA przesłu­
chana następnie- oyla przez półtora 
roku sęki starką i maszy^istk? Ku­

charskiego, — Czy inkasowała pani 
również komorne? — Tak, przez kro! 
ki cza», świadek opowiada m. in.. że 
■łyszała jakieś rozmowy telefoniczne 
Ruchai skiej z kimś. kogo nazywa 
ła Andree, dalej, że praktyka Ku­
charskiego malał,- z dnia na dzień, że 
bstatmo do Kucharskiej przychodziło 
coraz więcej w.erzycioli i t.p. — Osi 
pani wiedziała, że Kucharscy posiada­
li klucze od mieszkania na Lwow­
skiej? — To nie było tajemnicą. — 
Czy Kucharski zostai pani winien? — 
Tak. Około 150 zł. — Czy jego stosu 
nek do paiu był poprawny? — Tak.

Jakie wina spijali 
Kucharscy?

Pani Hajuca WIERZBICKA, pnsy* 
jaciółka Kucharskiej, zeznaje, źc jeć 
dziłr z nią zagranicę — Czy I  ucnar- 
ske miała kłopoty pieniężne? — Nie 
wierm. dokłaunie. nieprzyjemna było 
dowiadywać się o to Mówiła o swoich 
kłopotacn, twierdziła jednak, że mu­
szą się kiedyś skończyć — Jak pani 
dowiedziała się o śmierci Giersze^s 
sjjiego? — Z gazet. — Potem odwo­
dziłam Kucharską, która opowiaaał; 
że b ia t popełni? samobójstwo — Jak 
żyła Kucharska? — Nie miała special 
nych wymagań, co do łuKsusowcgc 
trybu życia. — Czy tryb życia Ku- 
charsk’ch byt bardziej skromny, ozy 
pośredni, czy kosztowny? — Raczej 
pośredni — Aawosar Ettm get; (po­
wód cywilny): Czy pamięta pani, ja­
kie wina tam podawano, krajowe czy 
zasraniczne? — Świadek śmieje się i 
twierdzi że trudno terać cokolwiek o 
tem pow edziei, tembardzRj, że i wte­
dy nie zwiacała na to iw^g,

Po przesłuchaniu tego świadka. 
Sąd zbadał jeszcze kilsu innych, któ­
rych zeznania nic nowego do sprawy 
nie wnoszą- i odroczył rozprawę do 
czwartku.

9 b a z  s t r a t e g i c z n y c h
na m o rzu  Sródzlem nem

Morze Śródziemne, jeden z npjbaraziej newralgicznych pun 
ktow na mapie świata, posiada 9 wysp, które są strazn ikatn l trzech 
krzyźującycn się szlaków imperialnych. Wyspy te, najeżone armata 
mi, usiane lotniskami, są fortecami trzech mocarstw europejskich 
Oto one7. Baleary, Korsyka, Sardynja, Sycylja, Malta, Pantellarja 
Cypr, Doaekanez i Korfu.

Baleary: Archipelag z 350.000 mieszkańców składa się włas 
ciwie z sześciu wysp- Mmorka, Majorka, Conejera, Cabrera, lbiza 
i Tormontera Podczas wojny hiszpańskiej Włos' ufortyfikował' 
Majorkę gdzie przebywają dotychczas W razie konfliktu zbrojnego 
Baleary stałyby się pierwszym terenem rozgrywek morskich i lot 
mczych.

Korsyka: 290.000 mieszkańców. N rjwiększe znaczenie pod 
wgziędem militarnym posiada dla Francji baza iotrdczo - morska 
Aspreito. Pozycja strategiczna obronna i ofenzywna — doskrnała 
W chw ili obecnej' garnizony są wzmocnione.'

Sardvnja: 857.500 mieszkańców Bazy w Cagiian i  Madda 
lena są bardzo silne i w razie wojny zagrażałyby francuskiej linii 
imperjalnej w kierunku Bizerty.

Sycyja: Największa wysp* na morzu Srodziemnem i równo 
cześnie najgęściej zaludniona: 4.500.000 mieszkańców. Bazy łotni- 
czo-morskie w rappani i Augusta zagrażają bezpośrednio Malcie 
i —wraz z Topoli i Pante llaria— flankują drogę do Indyj.

Mana: 225.250 mieszkańców. Wyspa ta do niedawna stanowi 
id mezwykle wartościowy punki strategiczny. Dzisiaj straciła nie 
co na znaczeniu, ale Anglicy przykładają do mej duża jeszcze wagę
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p r s g r a m y  r a d i o w e
WARSZAWA

Crwai ctk, 27 kwietnia 1939 i.
7,15 Muzyka. 8.00 Audycją dl* 

szkol. 8,10 Przerwa. 11,00 „Piosenk. 
Zygmuita Noskowskiego" — poranek 
muzyczny dla szkół powszecłinycit. —-
11.25 Muzyka iekka na tematy egzoty­
czne. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z 
r Krakowa. 12,03 Audycja południowi.
13.00 Przerwa, 15,00 „Histoija o Jasiu, 
Kaa. i o warej Tuzince" — pogadanka 
dla młodzieży. 15,15 KHpoty i raoy.
13.30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dziei- 
aik popołudniowy. 16,05 Wiadomości 
gospodarcze. 16,20 O reformie rolnej— 
odczyt, i (5,40 Rec.tai organowy. 17,15 
.Żywe laboratorjum" — pogadanka
17.25 „Z kapelą i ze śpiewem" 18.00 
.Pracujemy na wszystkicn odcinkacn".
— pogadanka. 18,10 Muzyka operetko­
wa. 18,35 .Opowieść o Moniuszce". —
19.25 kcncert rozrywkowy, 20,00 Au- 
Jyrja dla młodzieży wiejskiej 20,13 — 
Koncert rozrywkowy. 20,35 Audycje 
informacyjne. 21,00 Recital skrzypco ■ 
wy. 21,40 „Lintang" — fragment z po- 
w-eia Jerzego Bandrowsic.ego. 22,00- 
K wint et kWneiowy. 22,55 Przegl. pra­
ły, 23,(X) Ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego Komunikat meteoroio- 
t« .a y . 23,05 Koncert muzyki polskiej.

WARS7AWA
Piątek, 28 św ietna 1939 r.

•.30 Pieśń 6,35 Gimnastyka. 6,50 
rtuzyfca. 7,00 Dziennik poranny, 7,15 
Muzyka. 800 Audycja dla szkól. 8,10 
Przerwa. 11,00 Audycja dła szkól. —
11.25 Melodje murzyńskie. 11,57 Syg 
«ał czasu i heinał z Krakowa. 12,03 — 
śudycja południowa. 13,0(J Przerwa.
13.00 „Marzenia o skrzydłach" — słu- 
:Howisko. 15,25 Poradnik sportowy.— 
r5,35 Muzyka obiaoowa. 16,cO Dzten- 
Hlt popołudniowy. 16,08 Wiadomości 
foepoda-cse. 16,20 Rozmowa r  chory­
mi. 16,33 Woifgang A. Mozart. 17,00 
r«mp*rafcury najwyższe ] najniższe
— odczyt 17,15 Recital wimoncze.o- 
«ry. 17,45 Skrzynka techniczna. 18.00 
'łasemu4 marynarskie >8,20 P^aca 
Mreedolimpijska lekkoatinow. — pog.
18.30 „Mdoić — dar nieba zbyt. dro­
gi" — kurt-nt sr.rośw iecki 12,00 Kon 
rcrt rozrywkowy.-19,45 Odczyt wojsko 
wy 20,00 Audycja dla wsi. 20,15 Kon- 
■ert rozrywkowy. 20,35 Audycje infor­
macyjne 21,00 śpiewa Chór Polskiego 
Radja. 21,15 Koncert symfoniczny. — 
K,30 „Bohaterowie imperjalni" — 
izkic literacki. 22,45 Muzyka 22,53 — 
Przegląd prasy. 23 00 Ostatni* wiado- 
jfośti dziennika Wiecz wnego.

WILNO
Czwartek, 27 > widma i93S r- 

5,15 Muzyka uoranna. 8,50 Odcinek 
orczy. 11,25 Koncert soustow. Patrz 
arogram warszawski. 13,00 Wiadomo­
ści z miasta i prov incji. 13,05 Koncern, 
rozrywkowy Patrz program warszaw 
4d. J6.20 O reformie rolnej — ndczyt. 
16,40 Recital organowy. Patrz program 
warszawski. 18,10 Przegląd pT-asy spor 
towtj. 18,15 Konce.1 18,25 Skrzynka 
ogolna. Patrz program warszawski. — 
20 00 Spor4 -na wsi 2005 Muzyka po­
pularna. Patrz propmrr? warszawski—
22.00 Pogadanka radjotechniczna Mie­
czysława Oalskiegr 22,10 Koncert Klu

Muzrczneyo. Patrz program warsr
3ARAN0WICZE

Czwartek, 27 kwietnia 1939 r-
6.57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz pro 

gran: 8.15 Koncert poranny. 11,25 Mu 
zyka lekka na tem„ty egzotyczne la,00 
Muzyka. 14,20 Wiadomości z naszych 
stron. 14.30 Koncert popołudniowy. — 
18 00 Peer Gynt — suity itr. 1 i 2 Ed­
warda Griega. 20.00 „Co mamy Jesz­
cze do zrobienia u sieDie" — pogadan­
ka. 20,10 Wiadomości dla naszej wsi. 
22-00 „Wspomnienia nowogrodczanina 
z podroży po Abisynji za panowania 
Menelika" — feljeton. 22,10 „Kwartet 
Czesława Sze.ika". 22,30 Piosenki w 
wykonaniu duetu 22,55 Nasz program 
na jutro 23,05 Zakończenie programu.

OŚWIADCZENIE
C n rze s d ja ń s k o  -  rtarod ow e g r K o m ite tu  

W yb o rc ze g o  w  Grodnie
W związku z ogłoszonym w grodzieńskiej prasie ozonowej 

oświadczeniem Polskiego Zrzeszenia Gospodarczego w sprawie roz 
bicia się rokowzm z naszym Komitetem, o utworzenie jedne i poi -  
skiej listy przy wyborach do Bady Miejskiej m. Grodna zmusze­
ni jesteśmy podać do wiadomości społeczeństwa polskiego, ze:

1) Chrześcijańsko -  Narodowy Komitet Wyborczy został wy 
loniony przez liczne grono osób, nietylko należących do Stronnict 
wa Narodowego, lecz reprezentujących szerokie warstwy poskitgo 
i chrześcijańskiego społeczeństwa po*a ramami takiego czy innego 
ugrupowania politycznego.

2) Polskie Zrzeszenie Gospodarcze w  toku prowadzonych ro 
kowan wysuwało jedyni- postulat utworzenia wspólnej listy w for 
mie ogólnikowej, odrzucając kolejno wysuwane Drzez Komitet 
Chrześcijańsko Narodo wy konkretne W aru n k i porozumienia.

3 Na ostatniern wgpólnem posiedzeniu prezydjow w dniu 
20 bm, wysumęta przez nas daleko idąca w ustępach propozycja 
zmierzająca ao umknięcia rywalizacji między sobą lisi polskich, 
wobec konieczności przeciwstawienia się wpływom żydowskim w 
samorządzie, została przez Prezvdjum PZG przyjęta do windomos 
ci, a nawet rozpoczęta została rozmowa o szczegółach porozumienia.

Niespodziewanie nazajutrz t.i.iy dniu 21 b.m. Prezyajum na 
szego Komitetu zostało telefonicznie powiadomione o odrzuceniu 
przez plenum PZG przyjętej poprzednio naszej propozycji.

Jeśli więc nie nastąpiło porozumienie i przy nadchodzących 
Wyborach do Kady Miejskiej w Grodme stają dwie listy polskie, 
to odpowiedzialność za wytworzony stan rzeczy ponosi wyłącznie 
ta strona, która żadrych ustępstw nie uczyniła,a przeciwnie wszel 
kie nasze koiikretne propozycje odrzucała.

Pomimo takiego stanowiska Polskiego Zrzeszenia Gospodar 
czego, uwzględniając konieczność skupienia głosów polskich w spe 
cjanie zagrożonych okręgach 5 i 6, Chrześcijańsko -  Narodowy Ko 
nutet Wyborczy zrezygnował z wystawienia w tych okręgach wias 
nych list wyborczych-

C h rz e śc ija ń sk o  -  N a ro d o w y  K o m ite t W y o o rczy  w  G ro a n ie

S Ł O W O

W  t e r a n i e
PRASA WŁOSKA W TA  SER 
DECZNIE POLSKICH JEŹDŹ­

CÓW
RZYM. Włoska prasa poś­

więca dużo miejsca wizycie pol­
skich jeźdźców, którzy wezmą 
udział w międzynarodowych za­
wodach hippicznych w Rzymie. 
„Tribuna" pisze, że ekipa polska 
tia dawniejszych konkursach po­
trafiła sobie zdODyć me tylko 
szczerą sympatję widzów, ale i 
jaknajlepszą opinję wśród kół 
jeździeckich. Wyuczając szereg 
sukcesów, osiągniętych przez poi 
sklch jeźdźców, dziennik kreśli 
nastęrauącą cnarakterystykę pol­
skich zawodników: są oni śmia­
li, szybcy, bardzo dżentelmeńscy i 
zawsze gotowi do walki, Mają oni 
za sobą świetną ttadycję i duże 
wartości moralne. Wizytę pol­
skich kawalerzystów w Rzymie— 
kończy „Tribuna“ — witamy z 
najszczerszem zadowoleniem.

PODZIĘKOWANIE OŚRODKA 
W. F  1 P. W,

Okręgowy Ośrodek TT. P . — Wii 
no okłada podziękowanie Firmom: 
Spółce Akcyjnej „Papier" za ofia­
rowanie m&terjału, Drukarń4 Znicz 
za bezpłatne wykonanie druku oraz 
Drukami zawadzkiego za bezpłatne 
wykonanie prac introligatorskich.

Uzyskana tą  drogą estetyczne i 
trwale wywieszki, rozwieszone we 
wszystkich fabrykach wileńskich 
szerzyć będą propagandę wycnowa- 
nia iizycznegc wśród robotnic.

Nieprzerwana lala ofiar na Obronę Narerfową
WILNO. W  dniu 25 bm. na rę<v wo 

>wo<N wileńskiego złocono następrją- 
Ce ofiary

Rajmund Łapkowcfc.— 2 o dbg. Poi. 
Naród. na IÓ0 zł, M arja Baneiawa — 
1 ofciig. PuŁ Naród, rui 50 sł» W ano* 
hf akowska — 10 zł, Stanisława
Wronikowska — 3 zł, Józef Kodze 
wica —- 3 zł, Bogusiu r Osucnow 
*ki — 13 monet er., W teław W w -  
kiałło — 1 obrączkę zło ą, 2 koloni 
ki sr. i 15 monet ar., Kons tanty Bra 
zuk — 1 łyżeczka Br., 3 łańcuszki 
sr., 1 medalik t r  i  9 monet sr„ 
Władysław Markiewicz — I obręcz 
ka »r„ 1 łańcuszek er. i  41 monet 
sr., Źofja Grażyn* - Lańcaeka — 
1 łańcuszel sr., Helena Wiszni** 
ska — 1 poóaiawka sr. do szklanki, 
1 łyżeczka sr., 1 kieliszek sr., 1 fu 
terał do monet er., 2 medale ar., 
5 rub. ro«., 2 monety polskie wyco­
fane i 19 sztuk monet srebrnych, 
Walery Giedg wd — 238 zł. 31 gr., 
Pracownicy Księgarni Sw Wojcie­
cha w Wilnie — 111 zł. B. Kaca; ■— 
obligacje Poż. Naród, n* 50 *ł, Bc 
letław Żynd — oblig. Poż. Na rod. 
na 150 zł, Jan  Cybulski — obiig. 
Poi. Naród na 50 zł, Jan  Jędry- 
chowsl i  — oblig. Poż. Naród, na 
50 zł, Ab ram Borowik — 2 obi tg. 
Poż. Naród, ca  100 zł, Józef i Hele 
na Myszkowscy — obiig. Poż. lnwe 
styc. na 100 zł, Witold Nowosiel­
ski — obiig. Poż Naród na 50 zł, 
Grupa roDotników fizycznych z* 
trudnionych przy roboiaeh akor­
dowych w Akc Tow, Kurlandii. Ole 
jam l w Wllnio — 30 zł, Antor Łna 
fjozifcnkowa — 1 «r. zegarek, 23 mo­
nety sr., ezęść dewizki sr., łaftcu 
Łzek sr., biyloczek sr., i 3 części kol 
czyka sr.. Związek właścicieli pi­
wiarni, kawiarni i jadłodajni wo;„

wileńskiego — 2oQ zł, Jarona Pu- 
towska — 2 krzyżyki zrote z jed­
nym łańciiozkiem, pierścionek złoti 
z brylancikiem i zroty pierścionek 
a dwoma djameniajni, Kazimierz 
Jarosze ivsk; — kopert - arebmi» z 
z  zegarkiem, krzyżyk sr. i 10 mo­
net sr., Autuni P  odzieli ński — 66 
monet sr., Zenon. Pietrucia — 1 ob 
rączka złota i 1 moneta sr., Wik- 
torja Juchniewiczówiia -— 18 , mo­
net si., Felicja i dćzei Zabłoccy — 
2 obiig. Poż. Naród, na 100 zł, Se- 
weryna i Jan  Piątkowscy — 2 ob­
rączki złotu i 10 monet sr., Antoni 
Bartoszewicz — ó rubli w złocie, 
pierścionek złoty. 7 sztuk monet mie 
dzianych i  łyżka sr., Zofja Jaekie 
wieżowa —  20 zł., lichtarz miedzir- 
ny i  łyżka sr., Petroncia Zakrzews­
ka — 2 gilzy oó pocisku armatnie­
go, Symforjan Moroz — zegarek 
sr. i 2 er obrączki, Stefunja Żela­
zowska —• rondel miedziany, Leo­
pold Drużyński — 8,5 kg mosią­
dzu, Teresa Aunyjko — 11 monet 
sr., 258 monet miedzianych, Wileń­
skie T-wo Rosyjskie w Wilnie — 
2 obiig. Pół. Naród, na 109 zł z ku- 
oonami. KI IV  Publ. Szkoły Pow­
szechnej n r  23 — 20 zł, Jankiel 
Kae — 3 zł, Jerzy Hryniewski — 
ełoiy łańcuszek, Bbziniiirni — 3 
rondle miedziaoic, kocioł miedziany, 
rura miedziana i samowar mieoHa- 
nv, Miklis Hipolit — 4 ił, Nemzer 
Mordueh — 3 zł, Witold Żeromsai—- 
4 z«, Józef Sztopel — 4 zł, Stani­
sław Dubicki -— 3 zł, Pejsach Che- 
lem<*r— f. zł., Mojzesz Flakg — 2 
zł, Pejsach Szmpiszski — 4 zł, Me- 
ier Kagan — 3 zł, Władysław Zabe 
łowicz — 4 zł, Szepsel Sapir — 3 
zł, Stefan Sztope’ — 4 zł, Stani­
sław Whłje.i rhowicz — 4 zł, Dzieci

publ. Szkoły Powszechnej n r 23 w 
kclonji Wileńskiej — 2 łyżeczki po­
łamane, 1 pierścionek złoty, 1 rnoue 
ta  złota, 1 pierścionek sr., 1 kolczyk 
sr„ 1 kubeczek sr., 2 pokrywki od 
zegarka, 1 łańcuszek sr., i  47 monet 
sr., Ziemowitowie Radcowscy — 2 
obrączki złote, Kamili* Chociłows 
ka —- 4 złote i 28 monet arcbmycn, 
Pracownicy T O. M. M. A. K. zrze­
szonych w Z.P.ZZ. oddfc .ał I I  Auto- 
mobilistów w Wilnie j— jednodnio­
wy zarobek w sumie o30 zł, P arafja  
Niepokalanego Poczęcia M N. P. na 
Soltaniszhach — zł 115 oraz 1 mo­
neta er., Kongregacja I I I  Zakonu 
Sw. Franciszka na Sołuanmzkacl — 
35 zł, Ameija Traczewska — obug. 
Poż, Naród na 50 zł, Zygmunt Rel- 
ski — obiig. Poz. Naród, na 50 zt i 
oblig poz. inwest. na 100 zł oraz 5 
monet sr,, Anie1* Koratkiewlcz — 
10 monet sr. oraz medalik er., Eu- 
genja Weryho — 1 obrączka złota, 
Antoni Podzieliński — dewizka sre 
Dnia i 8 monet sr., Kółko Rolnicze 
w N. Wilejce — zł 16 g r 70, Judei 
Miron — 50 zł, fcora, Judei i Mow ■ 
sza Mironowie — 10 zł, Zw. Naucz. 
Hebrajskich — 25 zł, iS:aru.daw 
Januszkiewicz — 159 monet mie 
dzianych, Michał Cktrouch — zega­
rek sr., damski i zegarek s-, miski, 
Jerzy Stryk — 1 bransoletka sr., 1 
rosyjski orzeł er., 1 moneta tr , 1 
medal miedziauy, 11 monet miedzia­
nych, 1 widelec er., i 1 poi imany 
nóż, 2 ciężarki mosiężne i 3 kawałki 
mosiężne, Pracownicy tartaku Br. 
Z. i B. Parnea — ‘zł 133 gr 04, 
Członkinie Ora: P rr.sp . Wojsk.
Konict — 50 zł, 1 złota obrączka, 
I  sygnet z pla4ynowem oczkiem, 1 
pierścionek złoty z diamencikami 
oraz 1 obiig. poż. inwect.

*  r '  -•
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W piątek, oma 21 o g. 17 w o- 
środltu W. F. przy nL Ludw sarskiej 
4 udbyło się drugie koleju© *ehrauite 
Zaiząda „Wuozla ‘ pou przewonmet 
wem prezes* m jra Wilczyńskiego. 
W zebraniu wzięli udział wszyscy 
czlonr.owie i przewodniczący komisji 
rewizyjnej Fiotr Eudukis. Nowy Za­
rząd podzielił sw0 funkcje w następu 
lący sposób: I  yicoprezei Jajiusn
Tłomazowski poprowadzi Wydział 
Snraw Sędziowskich, I I  vicepiezes — 
m jr Romiszowski poprowadzi Komi­
sję sportową w skłaa której weszń 
pp. Aldona Czarnocka, Czesław Kła 
pur, asp Wł. Parach i Wróblewski 
oraz U l  vicepiezeii komisarz Kon- 
trym poprowadzi komisję propagan­
dową z p. bobrc wicz^m. Skarbni­
kiem zuatał p. Wróblewski, a sekre­
tarzem ppoi Boruta.

Tegorocznym „renerem pozostaje 
nadal Leon Wojtkiewicz absolwent 
ClWF-u. Treningi lekkoatletyczna 
na itadjonie na Pióromoncie w gru 
pach i  indywidualne (dla zawodni

ków ki. A — indywidualniej będą 
się odbywały codziennie oć g. 16 ed 
1 maja. Zebranie byio ożywione. Fra« 
dyskutowano wiele spraw Łiecierpią* 
cych zwłokL 2  „Kalendarzyka sporto­
wego" *ostały uwzględnione narazić 
dwie daty bieg narodowj miejski 3 
maja i okręgowy 14 maja. obecny na 
zebrania przedstawiciel AZS-u Jerzy 
bznoe prosił o zarezerwowanie daty 
28 maja przez komisję sportową w 
„Kalendarzyku". Tego drua właśnie 
akademicy życzą sobie urządzić swój 
tradycyjny bieg 4x1000 w ogrodzie po- 
Bemardyńskim.

W azien biegów’ naroaowych za­
rząd . WHiOZLA" zamierza urządzić 
impiezę „Podwieczorok iympatykóv 
sportu". Impreza ta, przy udziale ar­
tystów wileńskich, będzie zapewne 
jedną z ciekawszyct atrakcyj ’ezonu 
i ściągnie liczne g i.no  ńlnionek i 
wilnian, bo któż to nie jest sympaty­
kiem sportu.

J. Tłomakowak*

te ;  ń i j  V Silit
M* piątek 28 bm. rozpocznie się 

w Sali Kina „ H a u "  (ul. Ostro­
bramska 5) Wielki Międzynarodo­
wy Turniej Walk Zapaśniczych w 
stylu wolno _ - amerykańskim
(wszystkie chwyty dozwolonej.

Do obecnego tuiiiieju udział 
swój Łgłosili najwybitniejsi atleci 
świata więc zapowiada się on 
wręuz sensacyjnie, poiiitważ jest o- 
stau.im eliminacyjnym turniejem 
zapaśniczym w Luropie, przed Mi 
strzostwam' Świata, k„óre odbędą 
się w Paryżu na jesieni rb.

Dwaj pierwsi zwycięzcy w turnie 
ju  zostaną delegowani do Par^-ża, 
więc walki będą zażarte, ponieważ 
każdy zapaśnik będzie dążył do zdo­
bycia 1-ej lub 2-ej i agrody, aby mieć 
możność wziąć udział w turnieju Pa 
ryskim.

Pozatem zostaną rozdane dość 
duze nagrody pieniężne, ogólna su­
ma których wynosi zi. 3.000

Zgodnie z informacją przez nas

TT^ymaną, — w turnieju Wileńskim 
wezmą udzia? sami „esy" sapaim et 
wa; — mięt-zy innymi: a ’JSKSAN 
DPR GARKOWIENKO — wielo 
krotny Mistrz świata; JÓZEF 
SZCZERBlifSK] —. M istrz Eurupy- 
zapaśnik klasyczny .przezwmy czło­
wiekiem „ tłu m ą"; AIŁIP A0HMET 
— cnampion Turcji; JULJO ROj. AN 
DC — przystojny Mistrz Włoch; uN 
względny Niemie" EDWARE DHr- 
EECK, i wielu innych.

Ze starych znajomych zómc&j 
my na ringu, żydowskiego zapaśnik< 
Kozialuzyka, wHpanialego Jf. KA*r 
KA, oraz ELSNERA, uyłego ma»yua 
rza, kióry w roki 1937 w Wimle efo- 
szył się d u in r  powodzfanirtn u płcł 
pięknej.

Początek wala cuuziennie o guda. 
8.15 wiecz. Na sędziego zesta* sa- 
proszony popularny w Wilprs 9> 
Adam Sławek - Kornacki

Bliższe szczegóły podamy wzró*- 
celi!

Na polu Mokotowskie^ ćn. 
3 Maja br. odbędzie się miejski 
bieg narodowy naprzełaj,organi­
zowany przez Miejski Komitet 
Wh I PW wraz z  WGZLA.

Bieg rozegrany będzie w 2-ch 
grupach: a) dla zawodników pc 
y^yżej łat 13, zizeszonycn w klu 
bach sportowych, członków or 
gamzacji WF i PY7'. wojskowych 
i młodzieży szko^ej, za zezwole 
niem odnośnych władz przełożo 
nych. W grupie tej mogą row- 
n-eż startować niezrzeszeni.

Bieg tej grupy zawodników 
rozpocznie się o godzinie 16.15 
na dystansie 5000 metrów Start 
nadany będzie przez Radjo dla 
całej Polski.

b) Druga grupę starowić bedą 
juniorzy w wieku od 16 do 18 lat 
bez względu na przydział sporto 
wy i organizacyjny, r a  dystansie 
3000 m, S tart o godz. 15 45 

Zgłoszenia do biegów przyj mu 
je sekretarjat Miejskiego Komite 
tu  WF i PW {Nowy Świat 39 m, 
6), najpóźniej do dnia 28 bm.

Przypominamy, ze wszyscy 
uczestnicy obu biegów muszą 
być poddani badaniom leKa-słcim 
któie sa przeprowadzane w nora 
dni sportowo — lekarskiej oki. 
Ośrodka WF (Stadjor Wojska 
Polskiego) w poniedziałki, .środy 
i czw^atki, godz. 17 — 20 orass 
Miejskiej Poradni Sportowo -  
Lekarskiej (Nowy Świat 39 we 
wtorki, czwartki i soooty), w go 
dżinach 18 — 20. Źawodnicy 
zrzeszeni, zbadam przez lekarzy 
klubowych, winni posiadać świa 
dectwa lekarskie o dobrvro st* 
nie zdrowia.

Nagrody w postaci pamiątko­
wych żetonów otrzyma p len r 
szych 10-ciu zawodników w kaa 
dej gnmie biegu. Wszyscy pozu 
stali otrzymają pamiątkowe dy 
plomy.

Szatnie dla zawodników czyr. 
ne będą w dniu biegu od g. 14 
na terenach KS Warszawianka 
(Wawelska 5), do których wstęp 
dozwolony będzie dla zawodni - 
ków startujących.

m
We wtorek na obozie trenin­

gowym tenisistów' odbyły się dal 
sze mecze. Największe zaintere­
sowanie wywołał mecz pomiędzy 
Baworowskim i Tłoczyńskim. 
Zwyciężył zdecydowanie Bawo- 
rowski w stosunku 6:0, 6:3, 6:0.

W drugim meczu Gotschalk 
wygrał ze Soychałą 6:1, 6:8, 6:4, 
6 : 1.

W grze podwójnej spotkanie 
pomiędzy parą Baworowski — 
Tłoczyriski a Hebda i Spychałą

zostało przerwane z powodu ciei> 
ności przy stanie 6:2, 0:7, 2:6.

Kanadyjczyk Bell trenerem 
niemieckich nokeistow
BERI IN Znany kanady j s k '  

hokeista lodowy, Bobby Bell, za­
angażowany został na trenera 
czołowych hokeistów niemiec­
kich

Pij! »
Szwajcarski Zw. Piłkarski po 

wiadomił PZPN, że reprezenta­
cyjna drużyna Szwajcarji przy 
będzie do Warszawy na mecz z 
reprezentacją Polsk’ w dn. 2 
czerwc*. wieczorem

Mecz Polska -— Szwajcarja re  
zegrany zostanie w n ied z ie lą  4 
czerwca w Warszawie, N aia -  
jutrz piłkarze szwajcarscy opU 
szczą stolicę Polsk;
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P O D  W O D Z Ą  QNaJ J ) i  W A L L E N R O D A

odkcnano na g ó rze  B e k ie s zc w e j w  W ilnie
WILNO Muzeum Archeo­

logiczne Umwersj^retu Stefa­
na Batorego w  Wilnie prowa­
dzi obecnie prace wykopalis­
kowe na terenie góry Biekie- 
-szowej. Prace te mają na ce­
lu zbadanie terenu, na którym 
ISTNIAŁA W OKRESIE 
WCZESNO - HISTORYCZ­
NYM OSADA OBRONNA, 
ZNANY Z KRONIK HISTO­
RYCZNYCH „ KRZYWA
GROD" z  w i e k u  c z t e r ­
n a s t e g o , ZBURZONY W 
ROKU 13»0 PRZEZ NAWA­
ŁĘ KRZYŻACBĄ POUDO- 
DODZTWEM WIELKIEGO 
MISTRZA KONRADA WA­
LLENRODA.

Jak dotychczas 0DKOPA  
NO RESZTKI TRZECH 
CHAT, PRZYLEGAJĄCYCH 
DO ZBOCZA, podmywanego 
przez wody spływające z  gór.

Należj przypuszczać, że 
TEREN GÓRY BEKIESZO-

Tragiczny pożar pod tfo  rną
T rzy le tn ie  d zie cko  zm a r ło  spow odu p o parze ń

na s z k o ły  P o ls kie j M a c ie rzy S zk o ln e j.

ZalegokiM ittH tjdow —
IWM-lIrooPwyHoiiiriKM 
npliDje mim w iMuili.- 
Jar.łE' aStsntule swiwiiraMi.

(Kes) Wczoraj główna komis 
js wyborcza m. Wilna rozpatry­
wała sprawy zakv* cstjonowarua 
niektórych kand> datów na us­
tach wyporczycn do F_adv M aj- 
skiej m. Wilna.

Wezwano 40 pełnomocni­
ków, którzy w  większości złoży 
li już wyjaśnienia.

O ile &i«j można zorjentowac,
Wezwani został: pełnomocnicy
bst w dużej większości ozono- 
w ycr, gdyż Ozon zestawiał swe 
je  listy w  rposóD nieuDalj Za­
kwestionowano dosyć Jużc kart 
dydatów na radnych, .am (‘do­
branych na zielonycn Kartkach.

Cb do podpisów pod listami, 
główna komisja wyborcza nic 
wysuwała szczególnych zastrze­
żeń.

PORUSZENIT WŚRÓD ZYDOW

Wydana przez Ozon odezwa 
przedwyDorcza wywołała 0zf.e- 
gólne poruszenie wśroa żydów, 
gdyż zauważone w niej brak. ak 
centów antyżydowskich.

W niektórych kołach żydow­
skich powstały w związku t tern 
nadzieje na ponowne naw.ąza- 
nie pertraktacyi w sprawach 
wyborczych, uwieńczonych w 
czasie wyporów sejmowych tak 
świetnym, a tak znanym w W 
nie skutkiem. . . .

Niewiadomo tylko jak do te 
go odniosą się władze Orovu: 
które z jednej strony są pełne 
skrupułów, z drugiej strony 
pragną jak największej tlosc.
mandatów

Sfery żydowskie, Które czą 
n» umowę a Ozonem, biara doo
uwagą mandaty w  okręgach, 
gdzie zydzi są w mniejszości.

TEBRANIE AKADEMICKIE
Młoazez Narodowa U.S.B. or 

ganizuje w Ogniskt Akadeimc- 
kiem (Wielka 241 zebrana infor 
macyjnt o godz, na które
zaprasza wszystkich akademi­
ków. ,

WIECE WYBORCZE W ^TE- 
DZIELĘ 30 B. M

W niedzielę 39 b.m, Katolic­
ko - Narodowy Komitet Wybor­
czy organizuje 7 wieców przed- 
wy porczych. Początek wszyst­
kich wieców o godz. 12 min. 15.

W^ece odbędą się w następu 
jących miejscach.

1) przy ul. Mostowej I.
2) przv ul. św. Anny 13 (Sa 

U Misji Wewnętrznej).
3) przy ul. Zawalnej 54 (Kino

„Jutrzenka"),
4) przy uł. Wiwulskiego 22 

(Ala Parafjalnaj,
5) przy ul Subocz 85.
8) irzy ul. Antokolakiej 3—1

(Sala Paraf.ialna).
7) przy ui. Legjonowej 40

DOSTAWA KATOLICKO - NA 
RODOWEGO KOMITETY WY 

BORCZEGO
Katokeko -  Naroaowy Komi­

te t Wyborczy na wszystkich ze 
oraniach podkreśla swoje stano 
wiske. wobec walki o narodowe 
obneze Wilna w sprawach zaś 
gospoaarczycr ‘głe używa mglis 
tych ogólników ecz podkreśla 
Konkretna sprawy jak ceny wo 
dy, regulację miasta, sprawę o- 
p łat za elektryczność, jednem 
słowem "prawy żywo obchodzą 
ce mieszkańców Wilna.

JESZCZE JKDEN PUNKT 
INFORMACYJNA’

Wczoraj uruchomiono nowy 
punkt informacyjny Katolicko - 
Narodowego Komitetu Wybor­
czego przy ul. Legjonowa 2?/30. 
thinkt czynny -odzennle od go­
dziny 17—20.

WEJ BYŁ DOSC GĘSTO ZA 
BUDOWANY, poniewai, na 
badanym obecnie terenie CHA 
T l STOJĄ DOSC BLISKO 
SIEBIE,

Jedna z chat, prawdopo­
dobnie należała do rzemieśl­
nika, być może kowala, penie 
waa w  pobliżu chaty znalezio 
no jamę odpadkową, w której 
znajdowało się w iele żużli, sto 
pów bronzowych i żelaznych,

W dwóch innych chatach 
odsłonięto zniszczone palenis­
ka.

Chaty były budowane na 
zrąb, jedna z nich posiada po 
dłogę z desek.

Z pośród zabytków znale­
zionych obecnie na'eży jak 
dotychczas wymienić najcie­
kawsze jak: ostrogę, grot ty­
pu krzyżackiego do kuszy, że­
lazne, misternie wykonane 
kłódki typu bałtyckiego, wiel 
ka rozmaitość ceramiki, na­
rzędzia ciesielskie i.t.p.

CZASU POWSTANIA TE 
GO GRODU -N a RAZIE NIE 
USTALONO. Na to zaś, że 
grod ten trwał dość długc 
wskazuje między innemi to. 
że np. NA JEDNYM Z OD­
CINKÓW BADANYCH
STWIERDZONO ISTNIENiE  
KILKU WARSTW BUDOW­
LI, T. ZN., ZE NA TEM 
MIEJSCU WZNOSZONO
KILKAKROTNIE BUDOW­
LE, ULEGAJĄCE CO PE 
WfEN CZAS ZBURZENIU. 
Dalsze bajania pczwolą usta­
lić rozpiętość czasu między 
pierwszą budowlą, t.j na-stai 
szą i najmłodszą i, w  ten spo­
sób da się stwie-dzić czas po­
wstania pierwszych budyn­
ków na górze Bekieszowej.

Jest bardzo prawdopodoo 
ne, że BADANE OBECNIE 
SZCZĄTKI OSADY POCHO 
DZĄ Z CZASÓW PI ZED GE 
d y m i n e n

WII.NO W nocy w  zabudo­
waniach Antoniego Mareckiego 
w Amorow szczyźme uod Woliną 
wybuchł niespod/tew a nic pożar, 
Zbudzeni ze snu domownicy z 
trudem wydostali się z płonące­
go budynku

Ciężkiemu poparzenia uleg­
ła żona Mareckiego i dwoje dzie 
ci w wieku lai 3 i 2 miesięczne.

Starsze dzieckt zmarło wkrut 
ce wśród okropnych męczarni 
Stan niemowlęcia jest poważny.

Pożar strawi! dom i oborę, 
oraz sprzęty gospodarskie. W li­
kwidacji pożaru brał udział od­
dział KOP-u.

oeob, prew*o«4 CTcłi nadawcy tryb 
•  i  nadmiernie odżywianych, 
anta natnralnsj wody górskiej 
nctssk. - Jowsf* Basowana -mjo
» csq. powoduje wyda me wypro*- 
ia  szybko iieawr nagron_adzone 
prsewedzte pokarmowym razy, 
ywa dodatnio na obior kne . spao 
m  w pokojaj m i  2 ą w i « i  ł e t a n *

Z a k a z  za k le ja n ia  
mu. ów afisza m i

wyborczemi
WILNO Starostwo Grodzkie 

w porozumieniu z magisi.aiem 
wvaało policji polecenie śc .;a- 
nia winnych u titieszczama a - 
szów wyborczych na trv.rar’ -o 
mow, a nie na slupach ku tern i 
przeznaczonych. /eclno< ześm^ 
pociągane* oędą do odp owiedzial 
naści te  organiza-.e, których a 
fisze umieszczone zostały na me 
własciwem miejscu. S ’C?ei_ unię 
ścigany musi być w tym wypad 
ku Ozon, który odważyi się na­
klejać ".woje afisze agitacyjne 
na mur.ich kościelnych, nie mó­
wiąc już o stałem oszpecaniu po 
sesji z akiir trudem odremonto 
wanych w roku iibitigł. m 

* - » : j?—■

Powstrzymane za­
pędy o|c6w miasta

MU NO Wobec wprowaazo- 
nia w roku bieżącym podatku 
drogowego. Ministerstwo „chy­
liło zeszłoroczny »datek in ł  es 

■tycyjny, motywując to tern ze 
na inwestycje drogowe jest teraz 
nobierany podatek drogowy. Re 
da Miejska stojąc na stanov is- 
kn, że inwestycje w Wilnie nie 
ograniczają się tylko do budowy 
drog, powzięła ponowną ucbwa 
łę, w której zaznaczono, że caiy 
podatek inwestycyjny przezna­
cza na budowę szkół. Di* ej dru 
giej uchwały Rady Miejskiej 
Himstęrstwo swojego svosnnKU 
jeszcze nie wyraziło. Narazie 
więc jest pobierany tylko poda 
tek drogowy

Ja. A.

W nocy 23 b.m. wybuchł po 
żar w zagrodzie Miko! ija Zdana, 
w kolonji Stary Gaj powiatu no 
wogrudzkiegc Spłonęły prawie 
wszystkie zabudowami gospo

darcze wraz s inwentarzem mar 
twym ' •

W czasie pożaru ulegli cięż­
kiemu poparzeniu gospodarz, 
córka i synowa.

105-letnia mieszkanka m. Wilna
WILNO Wczoraj rano na ul. Pilareckiej zasłabła w drodze 

do kościoła Konstancja Kowalewska (Złoty Róg 28j, która jak się 
potem okazało ma 105 lat. Zasłabła zaopiekowali się przechodnie, 
a następnie wezwano Pogotowie, które udzieliło staruszce pomo­
cy. Kowalewską odwieziono do mieszkania i oadano pod opiekę 
rodzinie. Mimo tak sęaziwego wieku,, Kowalewska czuje się 
względnie dobrze, porusza się całkiem swobodnie, doskonale wi­
dzi i słyszy Nie ma ani jednego siwego włosa

A re s zto w a n ie  d zia ła c zy  ż y d .
PlftSR  Zostak aresztowani w Pińsku działacze żydowscy: 

M. Goldberg prezes związku drobnych kupców, J. Ziniuk, Kierów 
nik żydowskiego cechu rzeznickiego, oraz Kuper, kierownik ży­
dowskiego cechu piekarzy, jako podejrzani o dopuszczenie się 
szeregu naauzyć. Aresztowani a wzbudziły ogromną sensację 
wśród żydów,

Aresztowani, po zbadaniu przez sędziego śledczego, zostali 
osadzeni w więzieniu.

i
10 osób w y p a d ło  na b ru k

Sł.ONTM Na ul. 2 wirki i Wigury v Slonimu* jadący z nad 
mierną szybkością samoihód ciężarowi wywrócił się na zakręcie.
10 osob jadąryck samochodem wypadło na bruk;. Wszyscy odnieś
11 obrażenia

Fuj nimnmi 
« k  i Ktioa

t a
W . r m w i

MAZOWIECKA 10.

WILNO Komisarjat Wojewódzki Po yczki Obronv 
Przeciwlotniczej komunikuie, ie  według otrzymanych da­
nych subskrybowane P.O.P w dniu 25 b.m. w  m W ilnie na
zł. 49.920, w  pow. brasławskim na zł. 7.480, dziśnieńskim__
na zł. 13.970. w  mołodeczańskim na zł 10 367, poslawskim  
—  na zL 5.080, w święciańskim na zł. 6.120, wifejskim r„ 
zł. 25.923 i wileńsko - trockim na z!. 5C-570 razem na zł 
175.430.

Od początku akcji ogółeut sabskrybowunn na Wileń- 
szTzyznit PJ0JP. na *Ł 2. 71A &7jl

K o n to  c ze k o w e  P . K . 0. 702.050

Ś, f  P.

J Ó Z E F  S A S i b O W I C Z
Naczelnik Oiuygn Administrucji Miar w Wmtie, Kawaler Orderu 
Odrodznsr Poisk!, odznaczony Krzyżem Oficerskim tego ordera 

ł Złotym Krzyżem Zasługi,
po krotkicn i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 26 kw rtnia 1939 

roku. w rieku  lat 73.
Wyprowadzenie zwłok z  domu żaioby przy tri. Suwalskiej 

, 7  u,. 4 dc kośdoł? św. Jakóba nastąpi w cfiir 27 kwłetiJa br. o
goda. 17-ej.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w tymże ku&deir 
ar.ia 28 kwietnia 6r. o gooz £ -ej poczem nasCąpł eksportacja i po­

grzeb na cmentarz Ross*.
O tztftn zawiadamiają pogrąie.d w giębokim Siautkt

ŻONA I RODZINA

i,' ......"

Wszystkim przyjaciołom, kolegom i znajomym Którzy okazali nam 
tyle dowodow współczucia i życzliwości w naszen nieszcaęscw 
oraz wzię'i udział w odprowa dzeaiu drogich awlok

WFT0LDA NARUSZEWICZA
z gtębi serca płynące podziękowanie Składają

MATKA I RODZINA

Ś r o d y  l i t e r a c k i e

Miły, przyiemny, a prz^dewszy 
stkiem naprawdę wesoły wieczór 
spędzili wczoraj ci wszyscy, któ­
rzy przybyli w rzadgiej jak na 
..Sroay Literackie" liczebności. 
Po zagajeniu przez prezesa Zwiąż 
ku Literatów T, ł.opalewskiego, 
wystąpił z krótkiem przemówie­
niem prof. Konrad Górski imie­
niem jury, które nagrodziło Teo­
dora Bujnickiego tegoroczną na­
grodą im. Filomatów.

Określając laureata tko liry­
ka, satyryka i epigramacistę, prof. 
Górski oświadczył, że nagrodzo­
no Bujnickiego za „urok, jaki wy­
raża jego słowo", oorzem wręczył 
mu piękny dyplom i nagrodę.

Z kolei bardzo serdecznie, z po­
etyckim poiorem przemówiła p. 
Eugenja Masiejewska - Kobyliń­
ska, nazywając poetę „słonecz­
nym rycerzem" i „uśmiechniętą 
giacją". „Niech iazie do Wilna i 
niech uczy uśmiechu" — mówił? 
Wręczając mu róże.

Poeta jerzy  Putram ent zsynte- 
tyzował dotychczasowy rozwój 
twórczości Bujnickiego. od cza­
sów uniweisyteckich, kiedy to na­
zywano go „Dorklem - am or- 
kiem", przez turnieje poetyckie, 
swego czasu tak  w  Wilnie modne, 
późniejsze „Z agary". jako literac­
ki wyraz ówczesnego młodego 
W ilna, do obecnego okresu 

Putrament, jak  najsłuszniej naz­
wał Bujnickiego „szczerym, praw­
dziwym prawnukiem poezji roman 
tycznej", podkreślając natural­
ność jego poezji i kult słowa poe­
tyckiego

W reszcie na estradę ' w stąpił 
laureat, w itany gorącemi, długo- 
trwałemi oklaskami. Teodor BU '- 
nick! jest tym pisarzem który po­
trafił zdobyć sobie w W iinie wiei 
kie uznanie i bardzo dużo sym pa- 
tji, to też szczerość i serdeczność, 
z jaką go w itano i dziękowano 
mu była praw dziw a i niekłamana.

Zarówno w pierwszej części 
noświeconpj wierszom poważnym, 
jak i w  drugiej, w  której poetr od­
czytywał swe satyry, usłyszeliśmy 
dziesiątk' doskonałych ' wierszy, 
których niema tu pot*zeby wychw a 
lać czy pow tarzać, zwłaszcza, że 
niektóre znane są czytelnikom na­
szego pisma, podpisyw ane bądź 
nazwiskiem, bądź pseudonimem 
„Billard". W szystkie zaoewne u- 
każą się wkrótce w zb io rm  

Ponieważ jednak trudno sobie 
wyobrazić recenzję z wieczoru 
poezji, bez cytat, w ięc powtórzę 
chociażby tylko te n -jeden prześli­
czny wiersz.

Dc pciefy
To nic, ie  krwawisz się, że tęs­

knisz,
zt ci de łamifc słaOj głos, 
leżeli oosiev twojej klęsk 
wyda w przyszłości złotj kłos.—

Jeżeli w rytm i rym wszczepione: 
ból, radość, tryumf,gniew i wstyd 
potrafi? czasu nurt pokonać 
od marmurov*vch trwalah płyt.

Oto twój odwet 1 rachiimuK 
hojna za krzywdy i as k u . I

za us* wilgomvci. pocałunei 
za przepych wonł,biasKÓ\ \  ban.. 
Wielki z  nav iązuf wted) zwt%*~

dsr
tdeyyrownam, z  bliźnim dług — 
i trwać na wieki z tobą skuc 
bęo? kocnanl ł̂, druh i wrój,.
Wśród radosnego gwaru i krzy 

ku po zakończeniu, pewne zanie­
pokojenie wzbudził we mnie w. 
dok munduru P.P. na wieczorz* 
satyryka 

Okazało się jednał., ie to jeden 
z najgorętszych entuzjastów Buinl 
ckiego, który najgłośniej krzyczał 
mato".

W!. Landyn

SpsimiiisiWD m t a  bnnifi
W AdmhiMtracfl «*sw . ztozoon tu

f . o. N — oMigac} : — Reżimie rfit 
l oblłgacte 6* Pożycm Nerodow-j na 
sumę 50 zl z kup. Od 2 streznia 1938 
roku.

ZŁOTO I SRttfRO

Beziiiiiennie n& FON 1 papieroitł- 
cę srebrną.

brasei Stanisław na FON 1 uiefo- 
lionek złotj* i monogram złoty

Lo so w an ie  k s ią że ­
c ze k  P .K .D .

Dnia 25 kwietnia 1939 r. odbyło się 
u  Centrali P. K. . w Warszowic 41-szt 
z rzęou publiczne losowanie książ eczek 
na premjowane wkłady oszczędnościo­
we serji Il-ej.

Po zł. 1.000 otrzymują wrasriciele 
naPiepując^ch książeczek: nr. nr. — 
.52,391 5^,605 55.279 56,652 60,645
61,311 62.215 63,193 64 54R 65.490
6J.991 66.369 68.588 7?,235 73.758
78.990 RC.182 85/12 85.676 8b.55o
90.163 90,705 9) .263 92.014 92.832
94.192 94.342 94.372 96 883 98.637
98.675 100.608 102.20* :03.860 104.523 
105.577 106.811 107.119 1O7.50C
108.688 108.801 109.685 109,806
109.908 112.764 113 292 113.507
113.923 114.835 118.462 118.58C
118.838 118.893

Książeczka nr^mjowana serj B-ej 
w-losowana dawniej, a nie zrealizowa­
na nr. 69.101.

Janie ulice ożywiają 
gładkie jezdnie?

WILNO P lar budowy trład- 
kiej‘ jezani w Wilnie w roku 
193« obejmuje „astęp . iące uli­
ce: Koleiową, Wileńską, Leęjo 
nowa, W’. Pohulankę, Zawalną, 
Jagiellońską, plac Katedralny, Zp 
ligowstciego, Poznańską. Gdar - 
ską i św. Ignacegc. Koszt ogól­
ny tych robót wyniesie okoIo 
1.900.006 zł. Ze względu lta wy 
sołtość tej sumy i skąpość źró­
deł budżetowych wymieniony 
plan zósianie prawdopodobnie 
wykonany tylko w cześc. Robo 
ty już się. rorpoctely na ulicach: 
Kniejowej, Legionowej i Wileń



S Ł O W O

KROlIlKi WIŁEirSRA
CZW ARTEK 

Dziś 2 7  
Teofila

jlitjL 
Pawła od K

Wschód »łoóca g. 3.52
!

Zachód dłońca g. 6.41

P R O G N O Z A  P O G O D Y  
w dnhi 27 Kwietnia 1939 r.

Po cmoanej i pogodnej nocy w cią­
gu dnia pogoda słoneczna o umiaHcowa 
nem zachmurzeniu przy siapych wiat­
rach miejscowych i temperajurze oko­
ło 20 stopni.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy iyżurują apteki: — 

Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 1), 
Chomiczewskiego (W Phułajbka 25), 
Miejska (Wileńska 23), Turgtela (Nie­
miecka 15), Wysockiego (Wielka 3).

Hotel E u r o p e j s k i
w W i l n l *

pierwszorzędny, ceny przysaępne. 
Teiefony w pokojach. Winda osobowa

Hotel „ S Ł  Georges"
< W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokoje wygodne, c e n y  t a n i e .  
Telefony w pokoiacn.

Z A R Z Ą D

oodaje do wiadomości, ze z powoaów, 
§106 S tatutu Banku

D R U G I E

przowiazianyoh w

A k c jo n a rju s zd w ,

UNIM  E R K Y T E C K A
— Promocie Joi.borsKie, A* piątek 

m ia 28 kwietnia br. o godz,; .2-ej mir. 
30 w Auli Kolumnowej Uniwersytetu 
Kfbęazit się promocja mgr. Bogumiła 

Zwolskiego oraz mgr Aletrjeg > beru- 
gi na doutora nauk h*rma./h*ycznych. 
wstęp wolny.

Z E B R A N IA  I  O D C Z Y T Y
— Odwułanie gJezytu. Zarząd Aką

Jemickiego Kota Polskie. Macierzy 
Szkolnej *jowiadimia, że dzisiejszy od­
czyt n« ku'sie dla prelegentów K. l r. L. 
nie Ddbęuzie się spowodów -"lezaież- 
nych od pr begenta.

— Pc«i-dzenie W yaziatn III T«wa 
Pr tyjacioi Nauk odbędzie się ot. śątek 
?8 hm o godz. 19-e y rokału oent'- 
larjum Histor. U5B- (Zanucowa 1 1 ) -  

Na porządku lziemiym odc;zvx rtrof. 
dr. Jana Adamusa „O genezie herbu m 
Wilnl7*.

— Komitet społeczny Pomocy Bie­
rnym i W&iKt t ^enraciwem I Vv!ocze- 
gc stwerr ■‘odaje, że Oofocztie Warne
Zt branie Kfhędzit się dnia 4-go niąja 
rb. ,o gudz. 18-ej i poi w lokalu Wydz. 
Opieki Społecanei Magteir^tu (u* Do­
minikańska Nr. 2) "-tzga

SU Z NE
— Zc iwiązx« Pan lunn-. „ idio­

tę o godz 17-©j w loca,. Prac Mir- i .  
(Kośduszk. 14-b; —  pokaz wiosen­
nych sałatek i surówek, poprzedzony 
pogadanką instruktorki p. Aleksandry 
k^szczyńskej.

— podziękowano Ofiarę na ilefba- 
ciarnię NOK dla Bezrobotnej inteligen­
cji złożyli -astętrijący ofiarodawcy: — 
J. F. ks. Arcybiskur R. JałbrzykowsM 
— 100 zł.; D Malinowska - 2 1 1 ; 
P Biażejewńczowie — 10 zł.; P. Szot- 
■cowskz. — 2 zł.; N. N. — 5 zł.; R 
Kor<*wo — 5  zł.; P, Midcewicz Włady­
sław 5 zł.; na ręce P. Wnukowskiej 
złożone 40 zł.; P dr Kasoernwieżowa 
—. 10 zł.; w redakcji „Słowa** dożo no 
230,50 zł.; w redakcji. „Głosu \arodo- 
v ego" — 77 zł. na ięce p. Hoi.vaI- 
towej — 2 zł.; P. J. C. — 2 zł.; P. A 
Ussewiozów ;a — 2 zł.; P Pereszi ra­
sowa — 2 z*, na ręce P Ruszczyców- 
ny M .‘ — o3,05 zł.; vVilenski Prywatny 
Rai k Handlową —  50 zł.; N. N. 5 zł ; 
P, Reurówna zł U na ręce P. Dudziny 
zł. 5; F ^tra wińska zł. 3; P. Cterkas 
zł. 2; P c tełanja Wo’odzlco ■— z5 5; 
P. 1. Mach -icka — zł. 5; P. Ł J. — 
zt. 5: ’J Poznryska — zł. 4 NŃ, — 
zł. 1: 1 Popławska — zł. 5; Konsy- 
storz Ewangelicko - Reformowany - 
zt. 2 ■ t.a ręce P Bi.uoszyckitj — rt. 
56 P, M. Wojtkiewicz — zł 3; P. Fr. 
Ókoło - Kulak — zł. 3; P- J. Rmłska— 
zł. 1; P. Kukowiczowa — zł ó Wszy- 
stkirr ifiarodrwfom X,ąraąd Herbaciar­
ni składa 'trieczn e  ..Bóg bapłać*'

r  k y .s t y u a
— |ak się dowlafujemą w dniu fi 

maia rb Polskie Biuro Po iró; y „Or­
bis' w Wilnie zamvka zapisy na wy­
cieczki do Kowna i R’ gi Wycieczka 
do Kow na wyruszy w dn 36. — 30 V. 
Koszt udziału wvnosi zt. fił». Wyciecz- 
ka do Rvgi wyruszy v dn. 17 — 21. 
V. Koszt udziału zł. 58.

T E A T R Y  I M U Z Y K A
— 1 EATP MIEJSKI NA POHULAN

CE. Dz'ś o rodz. 2u-ej arcyzabawna 
komedja Adarr.a Orz w a l v - Siedlec- 
■fitgo p, i , Spadkobierc i“ w wykona­
niu pp.: H Dunin .- Ryckłowskiei, H. 
Bi.yuj, 1. jasińskiej - Detkywskiei. L. 
Korwin, W. Nawrockiej, V Szczepań­
skiej,, n. Cza,'lińskiego. St. Kępki - 
Bajerskiego, M . 'Su-zyńskiego, L. Ta­
tarskiego.' L V.'ołiejki Uprarwa deko- 
rac,jna — Jan i Kamila- Gr Osowie. — 
Cenv. popu Hm-j

Jutr* a godz. 20-ej „Bogoburcy**.
Premiera w Tearrze na Pohulanze! 

Nąibliższą premjera będzie dramat h: - 
storvcznv Kazimierza Bronczyka o. t. 
„Rejtan** W roli króla Stanisława Au­
gust.* wystani Zbyszko Sawa Reży­
seruje dvT Leopold Pobóg - Kielanow- 
ski..

prawomocne bez wzglądu na irość przedstawionych na mem akcyj, 
onbędzie się w dniu 17 maja rb. o godz. 6 ej po poi. w Wilnie w 
lokalu Banku (Mickiewicza 8)

Akcje, albo zaświadczenia instytucyj kreayrowych o zaepo 
nowanycti akcjacn z numeracją takowych, powinny być złożone w 
Banku przed dniem 10 maja rb.

Depozytarjusze Wileńskiego Banku Ziemstciego powinni 
przed dniem 10 m aja r.p. powiadomić Bank o zamierzonem uczest 
nictwie w Zgiomadzeniu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y
1) Referaty Komisji Rewizyjnej i Zarządu oraz związane z 

mmi wnioski.
2) Zatwierdzenie nowej emisji listów zastawn/cn
3) Uzupełnienia kapitału zakładowego Wileńskiego P ry­

watnego Banku Handlowego.
4) Zatwierdzenie rachunku stra t i zydkow oraz podział zys - 

ków za 1938 rok.
5) Rozpatrzenie i zarwieidzenie sprawozdania za rok 1938 

z  bilansem i prowizorycznem zestawieniem przypuszczalnej wartoś 
ci aktywów i pasywów z terenu poza granicami Polski.

6) Preliminarz wydatków na rok 1939.
7) Pokwitowanie władz Banku z wykonama przez me ODOwią 

z k ó w  (art. 390 § 2 pkt. 3 Kodeksu Handlowego).
8) Wybory.

NASIONA, NAWOZY, PASZE, MlOD i i n n e  
s p r z e d a j e

KONIC7YNĘ, STRYCZKOWE ZBOZA, TRZODĘ, BYDŁO, 
o d  p roducen tów  kupuje

Spółdzielnia „ R O L N I K *
WILNO, Żeligowskiego 3 teł.. 3— 32

N a j w y ż s z e j  " r l i u y

n r a m i !  is & s
B f l B F  SwjATEci i, '4 njTH. 
1-lrlf L III KAMIŃSK1 , lue 

p o I e e a ■jhrześei.fa^sk* firraji

„ELEKTRO-RUCH"
W i l n # ,  W i e l k ą  5,

Największe i naipewnie;- 
sze żróało zakufu

z e p a r k d w
i biżut«r|f

*  l l r m U

W , J U R E W I C Z A
Wilna. Mickiewicza 4, tel. 26—15.

„Neo-Kosmetyka"
MICKIEWICZA 33

Szybko Doprawia cerę, gdyż po­
sługuje się najuowszą aparaturą 
i stosuje ostatnie zdobycze nau­
kowe — Zabiegi lecznicze i pro­

filaktyczne.

W. E. SZUMAŃSCY
WILNO. MICKIEWICZA 1 

Ostatnie nowości sezonu: pa1 ta,
kostjnmy, suknie. Wykwintną bie­
liznę, galanterję. Pracownia pod 
kierownictwem pierwszorzędnych 

sił fachowych

Największa i najstarsza w Wilnie
p a r o w a  fa rbia rn ia

1 CHFM1CZNA PRALNIA

A. WOJTKIEWICZA
Bonifraterska 2, tel. 29-45.

Filja: Mickiewicza 22.
Rok założenia 1020.

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA**. 
Dzis premier? „I.itoucbe", — DUs ope 
'•etka Herve ' * „Nit' usche‘* posiadająca 
na srenacn polskich piękne traavcjp.—

W akcie drugim zespół baletowy 
poo kierownic! wem I. Ciesielskiego z 
udziałer M Martó\vnv wvkona balety: 
„Polka brylant" i „Tresi-ra kon,‘.

Janina Kulczycka obchod.J 10-Iecie 
pracy sceniczne1. W dniu 6- rm maja 
rb przypada dziesięciolecie ''m er sce 
nlcznej |aa»ny Kulczyckie;. D uczcze­
nia tego dnia zawiązał sie komitet w 
celu realizacji obchodu Do komitetu 
honoroiyeffo weszło grono naiwvbitniej 
szych osobistości społeczeństwa wileń­
skiego.

Dta < ochod * wybrano operetkę Le- 
njra „Miłość Cygańska**, w której J. 
Kulczycka jest nieporównan-,.

N A S I O N A
kupuję t y  1 k o w
C E N T R A L I

Mirra nu m
Wilno, ul. Zawalna 28. Tel. 21-45.

G R l f ł L l C A  
P t  U t

jest nietibłagatia > corocznie, uie ro­
biąc ró żn icy  dla płci, wiek j r stanu ' 
pociąga bardzo wiele ofiar. F r z y  1 
zv alczam u chorób  p u c n y  c  h, 
b rouch itu  grypy, upo rczyw ego  me­
czącego kaszlu  up  stosują  pp. lekarze

„Balsam TrikPlai-Ase1̂
k tó ry  ułatwiając, w ydzielanie się 
plwociny, usuwa ka sze1 wzm acnia 
organ izm  i sam opoczucie  cnorego. 

Sprzedają  apteki.
H H H M K M H B m i  U U A H M .

SYGNATURA: Km.90/39

Obwieszczenia
o licytacji r uc ho mo ś c i

Komornik Sądu Grodzkiego w Wo- 
łoArnie Brunon Gniżdź mający kan­
celarię w Y'otoż\nie, przy ul Wójcie 
chowskiego Nr. 77 na podstawie art. 
602 k.p.c. podaje do publicznej wiado­
mości, że drida 17 maja 1939 r. o godz. 
11  w Iwieńcu w mieszkaniu dłużnika 
odbędzie się 2 licytacja ruchomości, na 
Gżących do Mo wszy Bere,nsztejna,skła 
dających «ię z kap, ręczników, waty, 
watoliny i innych ruchomości, oszaco 
wanych na łączna sumę 903 zł. 50 gr.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w mirjecu i czasie wyżej o- 
znactoi-ym

Komomik Brunon Gruźdź

STlRCHCt^
PRO SZW

Marae święta bej Krupnik i 
Be* gotowmia i filtrowania

K r u p n i k
■porządzisz przy pomocy 

zaprawy ziutowo korzentte 
FlaKOii 1 zł. wystarcza 
na 1 — 3 litry wódki 
Fcieca Sktad Apteczny

WMJUWi I I O B I t t T
Wilnę.lniiwifaisK? I ł  ido TaiatsKisJ

Specjalność zloia lećmlcze
mmmmmm!

2.

„ L a L A
ELA POMAŃSKA

WILNO, WILEŃSKA 25 m.
INSTYTUT 
KOSMET.

noleca najświeższe nowości 
z dziedziny 

KOSMETYKI ! MODY. GOTOWE, 
MODELOWE SUKNIE I BLUZECZKI

R E P R E Z E N T  a CY JN E 
K I N O

C A S I N O  d l a  w s z y s t k i c h  W s z y s c y  d o  C A S I N A
D Z I Ś

L U I Z A  R A I N E R
-bohaterka filmu TWielki Walc** w znaKomitej kreacji dramatyczn j

fzw artek, 27 kwietnia 1939 r

L A L K A
C h rz e śc ija ń sk ie  K in o  „ Ś W I A T O W I  D “ , M ick iew icza  9."
Przemiłe obfitująca w do- 
bkonały humor i melodyjne 
piosenki, kom en ja polska j
W roi. gi.: Grossówna, Andrzeiewska, Bertner, Żabczyński i Znicz,' 

Początki seansów o g. 4-ej, w święta o g. f -e i

„ z a p &mni&ka

H E L IO S ( ’aROLA L O M B A R D  w wieiknr filmie irulosnym

„ I D Z I E M Y  P R Z E Z  Ż Y C I E ”
N a d  p r o g r a m :  Atrakcja kolorowa i aktualności.

Z I  S

T a p c z a n y ,
meble klubowe, 
pokryci? .neclowe

poleca:

Wacław hołodetki
w iln o ,  j a g i e l l o ń s k a  8

A R S I Nieodwołalnie 
ostatni dzień „JASTRZĄB"[ M s  Bojrnr

j a k o
Jutro, w piątek 28-go b. m. o godz. 8.15 wiecz.

Dtwaitit f t i i i l i ir a i i i iw to u  Tainieja Wilk lagata in yth .
Sala Kina „ M f l h S “ -  0strob>".n! K< 5.

Od piątku 28 b.m. Początek o g. 
Szozegófy w afiszach.

20-15.

Sygnatura. Km. 351/38 r.

O b w ie s zc ze n ie
0 ilcyiaLjr nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­
nie, rewiru I-go, mający kancelarję w 
Wilnie, ul. Jezuicka Nr. 8 m. 2, na pod­
stawie art. 676 j 679 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 25 
czerwca 1939 r od godz. 10 w Sądzie 
Grodzkim w Wilnie, odoędzie się sprze 
daź w’ drodze publicznego przetargu 
naieząeej oo dłużników funduszu zmar­
łego ks. Adolfa Michniewicza i Anto­
niego Jakimowicza nieruchomości, j po- 
ło om w Wimie, przy ul Szkapłeme 
Nr 4, składającej się z placu ziemi ob- 
szan 92b sążni kw. j zabudowaniami
1 'urządzeniem piekanii mechanicznej 
■szczegółowo opisanemi w Protokuh 
opisr z dnia 17 czerwca 1938 r., za 
wyjątkiem Drzedmiotów wymienionych 
w postanowieniu * Sądu Okręgowego 
w Wilnie, z  dnia 22 lutego 1939 r. Nr. 
Gz. 55/39. Powyższa nieruchomość 
posiada księgę hipoteczną Nr. Hip. 
3580 w Wydziale Hipotecznym przy 
Sądzie Okręgowym w Wilnie.

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 127.894 gr 10, cena zaś 
wywołania zł. 95.920 gi. 5S.

Przystępujący do przetargu obowią 
zany jest złożyć rękojmię w wysoko­
ści zl 12.7.39 gr. 41, dowody posiada­
nia obywatelstwa polskiego, oraz ze­
zwolenie Wojewody Wileńskiego na 
nabycie tej rierncnomości.

Rękojmię należy złożyć w gotowiź- 
nie albo w takich papieracn wartościo­
wych bądź w książeczkach wkłado­
wych ins*ytucii, w których wolno u~ 
mieszcząc fundusze małoletnich. Paoie- 
ry wari ościowe przyjęte będą w war­
tości trzecn czwartych części ceny gieł­
dowej.

Przy licytacji bedą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne o ile dodat- 
Kowem puhlicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warun 
ki odmienne.

Prawa osób trzecich nie bedn prze­
szkodą do licytacji i przesądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozonczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Są­
du, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierudto- 
mość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego możra przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Wilnie, ul. 3-go 
Maja' Nr. 4.

Wilno, dnia 19 kwietnia 1939 r
Komornik 

Wl. Cichoń.

W ie lk i M ię d z y n a ro d o w v  T u r a ie j

W A L K  M Sii™  w o n - M IS
*  *  ■■ •  ® (Gatch a. catch Can> o mistrzostwo i pu

har m. Wilna na 11)35) r. Udział swój zgłosili najwybitniejsi zapaśnicy świata!

Kupno i sprzedaż
SPRZEDAJ? FOIjWjłRK 43 ha za 
cudowania, Łąka, las, przy szosie YiJ 
no - Turnieje, od Wilna 18 km. 22 000 
zł.; szczegóły na miejscu, lub poczta 
Ruaomino, Justynowaa Mikosza,

1801—1205

KUPIE 4—8 h» dobrej ziomi z zabu­
dowaniami w pobliżu miasta powiato­
wego (1—3 Km.) Pożądane; lasek, łą 
na woda. P-odzinska, p. Kobylnic.

1798—1202

SPRZEDAJE SIĘ działka ziemi 1,12 na 
w obrębie m. Wilna (z maj. Miłejszy- 
szki, trakt Bystrzycki) Dowiedzieć 
się: ul. Porow a 6—ł, od godz 4—7 
pojło’

SPRZEDAJE SIĘ plac na Zwierzyńcu 
953 *ntr. kw. Informacje: ul. Kasztaino- 
wa 3 m. 15 a g .  16—20 (prócz nie- 
dziel)-

MOTOCYKI „Rudge" 500 cm. sprze­
dam okazj'a. Kolejowa 1 wiadomość u 
dozorcy U 92

L o k a  I
W GRODNIE poszukuję mieszKama, 3 
pokojowego, na parterze, w ogrodzie, 
wygody pożądane. Oterty nadsyłać do 
Administracji „Słowa**. Wilno, Zam­
ków? 2, dla porucznika L, A.

POSZUKUJĘ 3-pokojowegc mieszka­
ł a  z wygodami w dzieli., od Katedry 
do kościoła Iw. Piotra i Pawła. Zgłc 
szenia do admin. „Słowa** pod K.

Dv” A ŁADNP pokoje bez mebli z wy 
godami i ewentuaj ilnością ku
chnj tylko aryjczyki wynajmę. Sa­
wicz U  n . 1 w go'.— i.5 do 16.30

1207

a u k  a
NAUCZYCIELKA -fransuskiego udzieli 
Konwersacji i leKcji za pokój i u trzy­
m an ie’w Wilnie. Oferty do „Słowa** 
sub „Konw 'a c ja “ .

POTRZEBNA od zaraz nauczycielka — 
korepetytorka znająca dobrze: matema 
tykę, łacinę i francuski (kl. II gimn.). 
Litewska 7 m. 4. Zgłaszać się proszę 
od 10 do 12-ej rano

Poszukują pcacy
MLtiłiNIUZY i dhiżsrą p rak t'rk^ sc? 
leniuwą szuka piwży w wojewódatwi# 
wBeńskiem Cierty do wlmin. „t>lo- 
wa“  dla mierniczego. 17s7

MIBRNICL. poszuKaje pracy, zgło­
szenia do admin. „Słowa * pod „Mm* 
ni czy „ ż “ .

MŁODY energiczny buchaiter ze ma 
jomością korespondencji pjszujcuje 
posady od zaraz. Oferty do „Słowa" 
pod. „K .S ." 1749—11.61

WYCHOWAWCZYNI młodń ” uko> 
czorent reminarjum ochroniar kiem '.f 
Wimie, z praktyką, przyjmie posadę 
w '.rtem rei*, ochronie, sieroc cu. 0 - 
ferty do e.amiu. „Słowa* ‘ ć .a M. J .

INTELIGENTNA panienka poszukuje 
pracy za pokojową z szyciem łuo za 
ekspedjentke. Chętnie się zgodzi na wy 
jazd. Ul. Flisowa 6—8.

MŁODA PANIENKA chętnie rajmia 
się pielęgnowaniem osoby chorej. Zgło 
szema ao admin. „Słowa" pc„l lica* 
bę 58.

MŁODY, zdrov— poszukuje pracy w 
sk’epie, hurtowi lub fabryce ofert; 
do admin- ,Słowa* * pud S. I. Wl

KAWALER, la t 32 poszukuje poradą 
w charakterze woźnego lub podobnej 
adre» Wilno, ul Legjonowa 20— v

1796-1206

POSZUKUJĄ pracy do wszyBtkiegi 
jak np.: go+owucia. pra.tia, sprząta* 
nia i t  d, Adres Antokolska nx. *7 
m. 4. Klukowa a. 1791—ll» l

Praca zaofiarowana
POTRZEBNE: kuchań c i po*: iowa ł 
dobiemi kwalifikacjami x V ..4 reft. 
rencją na wyjazd w okolice Wiklff. — 
Fortowa 23 m. 21 1711—llT*

JAZDA motocyidem, t.auka, wynajem 
zgłoszenia- godz. 15—16, Sw. Jacka '  
S. Stankiewicz. 1800—1204

JESZCZE CZAS zamieniać zuzytą gar­
derobę na pierwszor'ędne wiosennt 
■materja!y bielskie. Zgłaszamy się na 
telefoniczne wezwanie Dzwonić: tel 
7-22, 9—3.

Ili U 1M 1 1

Redaktorzy .ciałów: Władysła ■ Bodak — sprawy mtodzi -zowe, Teod*v bujnicki — recenzje teatralne, dr, Waler ja r  Charkiewicz — recenzje literackie, Jadwiga Dziewulska — recenzje teatralne warszawskie prof.
Michał Józefowicz   recenzje muzyczne. Władysław Laudyn — sport, hr Henryk Łubieński — informacje polityczno polskie. Wład-sław Łepkowski — kronika lokalna wileńska. Tózef Mackiewicz repm-tn - .-.polfcz
n, Konstanty Syrewicz   sprawy społeczne 1 kulturalne. KonstanJ/ Szychowski — Kronika Ziem Wschodnich, M ar’an Szydłowski — kronika sądowa, Barbar:. Toporska — niedzielny dodatek literacki. Farol Fbyszewski

— feijetoŁ j- t. „W wińw «tolicy*'

K o n t o ■ 5 ? CENY ‘łGLOSZEŃ: -wtersz milimetrów;- 1 szpalt, w tekścże 60 gr Za tekstem 40 gr KomWrkaty oraz r  
milim. 75 gr Kronrlca rkkiam. njiftn 1 zł. Drobme 15 gr. za wyraz. W numerach świąf^—“  yraz z prowJocj, o 21. % 
arozej Zagraniczne o  50 % drożej Ogłoszenia cyfrowe oraz tabeJar.cz. o 50 % d u ż e j .  Ukta/i ogłosz. w i**«cm> i u  
tekstem b-cioi szpaltowy Adm. nde prz.jm zat,trzeżen 00 do miejsca t  erminy dracu Admim.siracj» me

i—m trzm -

W jrfaw m  SteciułM P — Wilno, d ru k ^n ia  J& qwq‘\  Lamkowa 2.


